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graniczeń ze względu na niepe- 
wność sytnacji. 

„e nowemu ministerstwu nie pozostaje 
nie innego, jak rozwiązanie parlamentu, o 
tem przekonywa nas artykuł Perseveranzy, 
organu stronnictwa lombardzkiego, które 
dziś w niedzielnym nnmerze wypowiada 
Giolitti'emn ofiarowane mu przez Rudini'e- 


Kryzys polityczna we Włoszech. 


(List „Kuijers Polskiego*,) 


zym, 5 czerwca. 
Sytuacja polityczna w ostatnim czasie, | 89 uslugi. 
uietylko, że w niczem się nie polepszyła, 
lecz przeciwnie, jak to cała prasa wloska 
stwierdza, nastąpilo w miej znaczne po- 
gorszenie. 

Stosnnki takie, jak tu obecnie panują 
są poniekąd też twierdzeniem tego, co Bię 
dziś niejednckrotnie mówi, o upadku par- 
lameniaryzmu. 

Arcycharakierystycznem jest i to, że, 
wyjąwszy kilkunastu radykałów i posłów, 
którzy jeszcze niezupełnie przestali być 
katolikami, nikt nie odważa się w parla- 
mencie wypowiedzieć prawdy, choć ją ka- 
¿dy doskonale odcznwa. 

Prasa wloska, jakby za poprzedniem 
porozumieniem się, na wystąpienia posłów, 
mówiących prawdę, nie zwraca uwagi I 
ich wywody pomija milczeniem, To jej za 
chowanie niewytłlomaczone zdawałoby się 
potwierdzać panujące wśród publiczności 
włoskiej przekonanie, że wszystkie wpiy- 
wowe dzienniki włoskie zostały przeku- 
pione, i że stoją na uslugach rządu prn: 
skiego. i 

Na posiedzeniach parlamentu wloskiego, 
które z powodu tylu nagłych spraw zosta- 
ly przerwane dopiero w sobotę, zawsze 
galerje są przepełnione. 


Na ostatniem pcsiedzeniu przed Świę- 
tami, mówił deputowany Barzilai, zarzn- 
cając rządowi, iż na Balkańskim pólwy- 
spie prowadzi politykę nie włoską, lecz 
niemiecko - austrjacką, a więc wręcz prze- 


w rządzeniu. 
Jeżeli 


sunki kraju. 


Organ ten tak pisze: 

Rudini i jego przyjaciele polityczni po 
stanowili nie wydawać sądn o Giolitti'm 
wcześniej, dopóki fakta — jak to byl Gio 
litti zapowiedział — zamiarów ministerstwa 
nie odkryją. Otóż faktami tymi 83: wy 
datki na koleje rządowe, które znamionu- 
ją pożyczkę 30 miljonów lirów bez wido- 
ków pokrycia; nowa broń, na którą Gio- 
litti przeznaczał leżące w skarbie piasiry 
burbońskie ; wreszcie zachowanie się mini- 
sterstwa wobec żądania gminy Vittoria, 
która dla podreperowania zlych finansów 
chciała urządzić loterję. -. 

W ogóle dziś tntaj w kołach polity- 
cznych przeważa przekonanie, że minister- 
stwo mimo kilku osób, posiadających nie 
zaprzeczone zdolności, nie posiada kwaliń 
kacyj odpowiednich, 

Zarzucają Giolitti emu niezręczność, brak 
politycznego zmysłu, w ogóle niendolność 


że za ministerstwem 
stoi król, który w Giolitti'm widzi osta 
tnią podporę polityki, która to polityka — 
zdaniem jego — jest najsluszniejszą i naj 
rozamniejszą, z latwością pojmiemy, jakie 
czekają Włochy przejścia w najbliższej 
przyszłości i jak fatalnie dzisiejsza sytna- 
cja polityczna oddziaływać musi na sto- 


zważymy, 


pogoda utrzymała się aż do przeglądu wojsk 
na placu Stanislawa, który nastąpił pól 
godziny później. Prezydent, wraz z komen- 
derującym jenerałem Jamont, wsiadł do 
sześciokonnej karety; za nim jechali trzej 
przybyli z nim ministrowie, dalej senato- 
rowie i deputowani. Wprawdzie wśród o- 
krzyków wznoszonych przez stotysięczny 
tlum na cześć rzeczpospolitej, odzywały 
się głosy z pogróżkami na Pruszków, ale 
te tony dysharmonijne znikały w ogólnym 
chórze, 

Prezydent jechal szybko przez plac Sta- 
nislawa, obok pomnika Joanny d'Arc i 
katedry do budynku rady municypalnej, 
gdzie się u prefekta odbył o godzinie 7 
wieczorem bankiet. 

Zauważano, iż ani jednej nie wywieszo- 
no flagi o barwach alzackich. Wźród dziew- 
cząt, które przed Carnotem rzucaly kwia- 
ty, nie było również ani jeduej w stroju 
alzackim. Pewnemu studentowi, który niósł 
chorągiew o barwach alzackich, policja 
chorągiew odebrała. 

Zwróciło także uwagę, iż w przemówie 
niach Carnot nie wspomniał słówkiem o 
Rosji. Mimo to z wielu okien powiewały 
chorągwie o barwach rosyjskich, nie obylo 
się ież bez demonstracyj rusofilskich, które 
punktu kulminacyjnego dosięglły, kiedy się 
ludność dowiedziała o przybyciu wielkiego 
księcia. Nie licowały z tymi okrzykami, 
wznoszonymi na cześć Rosji, napisy, znaj- 
dujące się na Ścianach koszar a odnoszące 
się do wojny krymskiej, które dotąd za 
chowano. 

_ Zresztą uroczystość nie miała wcale wy 
giądu uroczystości politycznej, była ona 
„uroczystością gimnastyków, których motto : 
im „Courage, Patriotisne, Moralitć*. 
igi. 


ciwną interesom kraju. 

Mówca skorzystał ze sposobności, nada- 
rzającej się z powodu posan parla- 
mentowi traktatów handlowych z Bulgarją, 
aby wykazać, jak to w ostatnich latach 
wpływ włoski na Wschodzie malal, a ró- 
wnocześnie rósl wpływ Niemiec i Austcji. 

Rząd nie przedsięwziął nic, mówił, co- 
by moglo się choć w części przyczynić do 
odzyskania tam dawniejszych wpływów. 
A przecież niezbyt to trudną byleby rze- 
czy! Gdyby rząd zamiast innych wydat- 
ków, poświęcał pewną sumę na szkoły 
włoskie na Wschodzie, gdyby bral udział 
w budowie kolei żelaznych, opiekował się 
więcej Albańczykami i Macedończykami, 
pewnieby to Wlochy w oczach Wschodu 
podniosło. Powinien też rząd popierać za- 
kony włoskie, zwlaszcza OO. Kapu- 
cynów, którzy slawę imienia wloskiego 
roznieśli po całym świecie. 

Mówcy odpowiadal minister spraw za- 
granicznych Brin. 

Zaj airywania Barzilai'a nazwal pesymi- 
zmem, którego nie podziela. 

Rząd włoski czyni co może dla szkól, 
które dotąd cieszą się wśród Blowian bal- 
kańskich zasłużoną reputacją. Rząd nie 
móże prowadzić takiej polityki, jaką by 
może sam uważa! za stosowną, gdyż liczyć 
się musi z tem, co chcą Niemcy, Anglja 
i Austrj». Na samodzielną politykę Wło- 
chy się odważyć nie mogą. 

Ministrowi przerywał okrzykami i uwa- 
gami lmbriani, który potwierdza zdanie 
Barzilas, iż dzisiejsza polityka rządu jest 
przeciwna interesom kraju. 

Niemniej trndnem jest stanowisko rządu 
w komisji, gdzie się również toczą obrady 
nad kwestjami ważnemi. 

Dep. Cadolini wezwał Giolitti'ego, aby 
mu stanowczą dał cdpowiedź, co do przy- 
szlej polityki rząda. 

Giolitti odpowiedział, że mu jej dać nie 
może i to tylko dodał do swego oświad- 
czenia, Że nie myśli przedsiębrać o- 


zachowano miarę | 


Pepimere. 


północy , 


m =" 


UROCZYSTOŚĆ w NANCY. 


(List „Kur. Pol.*) 


Nancy, 6 czerwca. 


Uwaga calej Europy zwróconą była na 
Nancy, gdzie się odbywala uroczystość 
urządzona przez młodzież francuzką. Oba- 
wiano się powszechnie wypadków, które 
mialy zamącić pokój enropejski, tymcza- 
sem wszystko przeszlo spokojnie, bez nie- 
wczesnych demonstracyj, bez prowokacyj, 
któreby mogly być pretekstem jakichkol- 
wiek kolizyj międzynarodowych. 

Pizyjmowano entuzjastycznie rozliczne 
deputacje przybyłe z Czech, Belgji, Irlan- 
dji, wznoszono toasty, pito zdrowia gości 
z daleka przybyłych, ale we wszystkiem 


Deszcz, padający przez cały dzień, nie 
był w stanie zmniejszyć w niczem Świetno- 
ści chwili, ostudzić entnzjazmu tlumów. Do 
późnej nocy zalegały one plac Stanisława, 
ulice główue i cieniste aleje przedmieścia 


Starożytne miasto, dawna  metropolja 
Lotaryngji, miała wygląd świeży i wesoly, 
Myrjady flag, kołyszących się we wichrze, 
tryumfalne luki, strojne w zieleń i kwiaty, 
odświętnie przybrane domy i balkony, nada- 
waly mu wygiąd świąteczny. 

Tysiące studentów i gimnastyków, odró- 
żniających się od tłumów swym strojem 
oryginalnym, przeciągalo ulice miasta do 
patrjotyczne pieśni, 
wznosząc okrzyki na cześć Francji. Mimo 
to nie bylo żadnego ekscesu i Żadnego za 
klócenia porządku. 

Prezydent rzeczypospolitej przybył do 
Nancy o godzinie 5 po południn, przyjmo 
wany przez ludność z nieslychanym zapa- 
lem. W tej chwili przestal deszcz padać i 


śpiewając 


Z Towarzystwa rolniczego. 


Dnia 31 maja odbyło się posiedzenie Ko- 
mitetn Towarzystwa rolniczego krakowskie- 
go, wzmocnionego prezesami i delegatami 
Towarzystw okręgowych j 

Pierwszym przedmiotem wziętym p&d 
obrady była odezwa Wydziału krajowagóć, 
żądająca nadesłania najdalej do dnia 15 
czerw:a r. b. projektu nżycia subwea 
cji, uchwalonej przez Sejm na podniesiente 
hodowli, oraz projektn ustawy wyko- 
nawczej eo do licencjonowania buhai. 
Ze względu jednak, że koniecznem jest po- 
przednie poroznmienie się w tym względzie 
z Komitetem Towarzystwa Gospodarskiego 
lwowskiego i rozpatrzenie się w ostatnim 
spisie bydła, Komitet uchwalił: prosić Wy- 
dział krajowy o odroczenie tego terminu 
do 15 lipra b. r.; wnieść podanie do Na 
miestnictwa o ndzielenie wykazu ostatniego 
spisu bydła po powiatach; oraz prosić Ko: 
mitet Towarzystwa gospodarskiego we Lwo- 
wie o mianowanie delegatów w celu wspól: 
nego porozumienia się w sprawach powyż- 
szych, proponnjąc odbycie tych narad w cza 
sie Zgromadzenia Ogólnego Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie w dniu 17 czerwca 
lab w dniach następnych, a to jednocześnie 
z Komisją, mającą obradować w sprawie 
proponowanych zmian w organizacji Towa- 
rzystw rolniczych. Do komisji tych wy- 
brano z Komitetu Towarzystwa roln. kra 
kowskiego, do pierwszej: członków Bekcji 
hodowlanej, t. j. pp. wiceprezesa Strnszkie 
wieza, Czecza, Szezepana hr. Tarnowskie- 
go, Lippomana i Sandoza; do drugiej pp. 
wiceprezesów |Ilomolaesa i Strnszkiewicza, 
Dzdyńskiego, dra Brzezińskiego i prof. Leo. 

Następnie przedłożył prof. Leo sprawo- 
zdanie Komisji finansowej co do 
znpałnie prawidłowych wyników skontra 


ZAKLIKA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


141) |1zez 


ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO 


(Ciąg dalszy). 


- Hm! — rzekła Flora, czując lo dobrze, że ma pe- 
wien wpływ na tego lodowatego żołnierza, tak się chwa 
licie waszą sprawiedliwością a przecież, jak dobrze powie- 
dział mój brat, niejeden już z waszej łaski. wyleciał na ïy- 
bir, przesiedział tam lat kilkanaście albo 1 więcej i zginął 
między lodami — i do Śmierci się nie dowiedział, za coście 
go tam wyprawili. Ja jestem pewną, że gdyby ktoś chciał, 
kto ma władzę po temu, to jeszcze dziś mogłby wyprawić 
pana Zaklikę, nie powiadam do Nerczyńska albo za Bajkał, 
ale tak gdzieś do Kostromy albo do Kaługi, aby sobie tam 
mieszkał... 

Półkownik się na to uśmiechnął bardzo znacząco 
i rzekł: 

— Rządy przezorne, jak nasz, posługują się czasem 

prewencyjnemi środkami w celu zabezpieczenia publicznego 
spokoju na wszelkie wypadki: ale nimby to kto zrobił, mu- 
siałby wiedzieć, dlaczego to robi... 
f Na to Flora także się uśmiechnęła, ale nieznacznie, bo 
jeśli go zrozumiała, ło dla siebie a nie dla niego, jakoż za- 
miast mu odpowiedzieć, podała mu papierosa i sama także 
zapaliła, zakrywając dymem całą twarz swoją. 

Półkownik wytężył oczy, ażeby niemi dym przebić 


narz budżetowy na r. b., który przyjęto z 
niektóremi poprawkami w rubryce rozcho 
dów. Jednocześnie nehwalono: wnieść do 


-200 alr. 


złr.; 


podniesienie chowa trzody chlewnej, 


kasy i zbadania rachnnków, oraz prelim - 


Wydziału krajowego petycję o snbwencję 
z fundnszn dyspozycyjnego przynajmniej w 
kwocie 500 złr. i przedłożyć Zgromadzeniu 
Ogólnemu potrzebę pokrycia niedoborn z 
fnnduszów okręgowych przez pobranie po 
2 złr. od wkładek opłaconych przez człon- 
ków czynnych. Gdy jednak nie wszystkie 
Towarzystwa okręgowe wnoszą regnlarnie 
należytość od nich przypadająca, nehwalono 
zażądać wykazu liczby członków, odpowie- | Leo. 
dnio do stann rzeczywistego i liczby dele- 
gatów, biurących ndział w Zgromadzen u 
Ogólnem, a rozdzielanie snbwencji uczynić 
zależnem od dokładnie obliczonych i w ozna 
czonym czasie wnoszonych wkładek, spra- 
wozdań, rachunków i kwitów, które te osta 
tnie nadsyłać należy przed otrzj; maniem 
subwencji. 

Referat prof. Leo w sprawie reformy po- 
datkowej przyjęto bez zmiany z następują - 
cymi wnioskami na Zgromadzenie Ogólne: 

I. Poleca się Komitetowi, by wniósł pe 
tycje do Izby Depntowanych i Koła pol 
skiego z żądaniem: 

a) zmiany postanowień o ndziale krajów 
koronnych w tym dachn, by udział ten 
przyznano krajom w podatkn grnutowym i 
domowym; 

b) zmiany projektu o podatkn zarobko- 
wym w tym kieruukn, by przemysł rolni- 
czy idomowy, przez włościan wykonywany, 
został ile możności od podatkn tego zwol- 
niony. 

Ii. Poleca się Komitetowi, by użył wszeł- 
kich możliwych środków eslem przeprowa- 
dzenia tylokrotnie żądanej reformy podatkn 
od spadkn w duchu równomiernego rozkła- 
du ciężarn tego między własność nierncho 
mą i kapitał ruchomy. 

Na wniosek Sekcji hodowlanej nchwalo- 
no: 

Snubwencję przyznaną w r. b. przez Mi- 
nisterstwo w kwocie 700 złr., to jest 500 
złr. na nasienie lnu, roślin pastewnych i 
warzyw, a 200 złr. na hodowlę owiee, roz- 
dzielić w sposób następnjący: 

Na zakupno lnu 250 złr., na nasiona ro- 
ślin paatewnych 200 złr., na nasiona wa- 
rzyw fabryce jarzyn suszonych w Bochni 
50 złr., na zakupno baranów rozpłodowych 


Następnie na wniosek tejże Sekcji po- 
stano wiono: 

a) na żądanie Ministerstwa przedłożyć 
plan nżycia przyznanej na r. 1892 snbwen* 
cji na hodowlę bydła w kwocie 6000 


skich. 


b) z kwoty 700 złr.. przeznaczonej na 


przeznaczyć: 

Na założenie chlewni zarodowej rasy Jork- 
shire 250 złr. Na zakupno knurów na sta- 
cje włościańskie 450 złr. 

c) eo do kwoty 4650 złr., przeznaczonej 
na zaknpno buahaji ipremiowanie 
bydła włościańskiego oraz 750 
złr. na knury, rozdzielić subwencje mię- 
dzy Towarzystwa okręgowe. 

Przyjęto sprawozdanie Szezepana hr. 
Tarnowskiego zczynnościTowarzystw 
okręgowych. 

Uchwalono przesłanie do Koła polskiego 
i poparcie memorjału Towarzystwa rolni 
czego wielickiego w sprawie regniacji 
waluty. 

Wskntek odezwy sądu powiatowego 
w Starym Sączn, o danie opinji, czy 
kanianka, znajdniąta się na polu, jest za- 
wsze dowodem nieczystości nasienia, Komi- 
tet postanowił odpowiedzieć, iż jeżeli ba- 
danie nasienia pod lupą nie wykazało wca- 
le kanianki, to mogła znaleźć się w poln 
wywieziona z nawozem wyprodukowanym z 
koniczyny zanieczyszczonej lub nawet po- 
została z dawnego nasienia zagrzebanego 
w ziemi, a wyjątkowo, i to w kardzo nie- 


wielkiej tylko ilości, może być przeniesioną 
przez ptactwo. W przeważnych jednak wy 
padkach pochodzi z nieczystego nasienia. 
Do komisji, mającej się zająć zbadaniem 
dzieła dra Barańskiego „O rasach bydła kra- 
jowego*, wybrano pp. Czecza i Sandoza. 
Na posiedzenie Tow. rol. okręgowego w 
Krakowie, mające się odbyć dnia 3 czer- 
wea b. r., delegowano p. Lippomana: na 
posiedzenie zaś Tow. rol. okręgowego w 
Wieliczee, zwołane na dzień 14 czerwca 
b. r., pp. wiceprezesa Struszkiewieza i prof. 


Z KRAJU. 


Posiedzenie krajowej komisji dla spraw 
rolniczych. 


Na ostatniej sesji poleci] Sejm Wydzia- 
lowi krajowemn, ażeby zajął się zbada- 
niem sprawy założenia przy szkolach rolni- 
czych w Dublanach i Czernichowie stacyj 
doświadczalnych i kontrolnych, których 
zadaniem byloby dokonywać na żądanie 
interesowanych, za wynagrodzeniem o ile 
można niskiem, analizy nadeslanych pró 
bek nasion, nawozów Bztncznych i karm 
skoncentrowanych, tndzież innych w za- 
kres badań wchodzących doświadc:eń. 

Następnie polecił Sejm, aby Wydział 
krajowy wyjednał na ten cel u rządu od- 
powiednią snbwencję, a następnej sesji 
przedlożył Sejmowi projekt założenia sta- 
cyj doświadczalnych. 

Sprawa ta byla przedmiotem obrad na 
ostatniem posiedzeniu krajowej komisji dla 
spraw rolniczych. Po dlngiej i wyczerpn- 
jącej dyskusji, komisja rolnicza wypowie- 
działa zapatrywania, iż uważa za rzecz 
pożądaną a nawet w interesie rozwoju rol- 
nietwa konieczną, założenie w kraju w jak 
przynajmniej dwóch 
reiniczych stacyj doświadczalnych z siedzi- 
bą w Dublanach i Czernichowie. 

Zadaniem tych stacyj ma być: kontrola 
i ocena nasion; kontrola chemiczna sztu- 
cznych nawozów ; wykonywanie i organi- 
zowanie polowych doświadczeń rolniczych, 
tak z użyciem sztucznych nawozów, jak i 
uprawą mało znanych roślin gospodar 


najkrótszym czasie 


Na pierwsze koszta założenia takiej sta- 
cji doświadczalnej w Czernichowie wystar- 
czyć powinna — zdaniem komisji rolni- 
czej — kwota 2.500 zlr.; Dublany zaś 
mają odpowiednie urządzenia, i na ten cel 
żadnej subwencji nie potrzebują. 

Na koszta ntrzymania należy postarać 
się dla obu stacyj w Czernichowie i Du- 
blanach, razem o fundusz w kwocie 6.000 
zlr. (po 3.000 złr. dia każdej stacji.) 

Inne wnioski, przedstawione przez refe- 
renta, profesora dra Grodlewskiego, w tym 
przedmiocie, przekazała komisja swej sek- 
cji stałej do ostatecznego zalatwienia. 


(Dokończenie nastąpi). 


KURIER LWOWSKI 


* Trzeci dzień zjazdu sokolego obejmo- 
wał wycieczkę do Oleska i Podhorzec. Mi- 
mo niepogody i dokuezliwego zimna nie 
dała się odstraszyć dzielna drużyna sokola, 
to też w wycieczce brało udział około 1000 
osób. Odjazd nastąpił o 6! rano z filji 
dworca kolejowego na Podzamczu. Pierwsze 
wagony uroczyście przybranego pociągu za- 
jęła muzyka lwowskiej Harmonji i chór To- 
warzystwa Śpiewackiego Echo. Zniżek ko- 
lejowych nie było, chociaż pociąg był oso- 


bny spacerowy. Pierwszy przestanek w 
Krasnem — oblężono bofet — i zadowolono 
się bułkami. W Ożydowie czekało 230 far- 
manek. Przed trinmfalną bramą przyjął So- 
kołów p. Leon Krobieki, gorąco przemó- 
wiwszy, z konia. W Oleskn przyjmowano 
uas serdecznie — bramy trynmfalne z na- 
pisami Czołem i Mnohsja lita, z wszystkich 
domów, wieży kośrielnej i dzwonicy cer- 
kiewnej powiewały flagi o barwach narodo- 
wych, a cała reprezentacia gminna wystą- 
piła w strojach odświętnych. Po zwiedzeniu 
zamku, koscioła i cerkwi i po wysłuchanin 
nabożeństwa, długim łańcenchem pojechaliśmy 
do Podhorzec. 

Przed bramą wjazdową, przybraną w zie- 
leń i flagi, nszykował się pochód. Na czele 
mnzyka „Harmonji*, za nią panie, wreszcie 
oddziały sokole i nienmnndurowani druho- 
wie ruszyli na podwórzec zamkowy. Foto- 
graf Hirschprnng ze Złoczowa odfotogra- 
fował wszystkich, poczem nastąpiło zwie- 
dzanie zamku partjami. Część udała się do 
ogrodu, zasiadła stoły, mało jednakże było 
szczęśliwych by dostać mogło choćby cen 
tową bułkę. Winien tema był przedsiębior- 
ca-żyd — zato trunków byio podostatkiem. 
Po obiedzie tańczono — rozochocenie wiel- 
kie — powtórzono wolne ćwiczenia z dnia 
wczorajszego, słowem, choć deszczyk mżył, 
bawiono się znakomicie. © 6 godz. wieczo- 
rem zaczęto odwrót. Deszcz puścił się jak 
z cebra. W Ożydowie na stacji czekała nas 
ilnminacja i ognie sztnezne. O godz. 10'/, 
wieczorem wróciliśmy do Lwowa, głodni i 
z ziębnięci, jednakże w znakomitym humo- 
rze i z jak najlepszem wrażeniem 


KURIER PROWINCJONALNY 


* W nuznpełnienin korespodeucji z Tar- 
nowa, opisującej nroczystość poświęcenia 
sztandaru tamtejszego „Sokoła*, donosimy, 
że ceremonji tej dopełnił bardz; nroczyście 
ks. infałat Walczyński w asystencji liczne 
go duchowieństwa i w obecności probuszcza 
ks. kanonika Leśniaka, przy której to spo- 
sobności ks. infnłat wygłosił bardzo podnio- 
słą. patrjotyczną przemowę 

* Wzakładzie hydropatycznym w Krynicy, 
zostającym pod kierunkiem znanego specja: 
listy dra Ebersa, leczyło się w rokn nbie- 
głym 365 mężczyzn i 303 kobiet, głównie 
sznkających ulgi na cierpienia nerwowe. 
Na 668 osób wyleczyło sią zapełnie prawie 
400 osób, 200 doznało znacznego polepasze- 
nia Zakład hydropatyczny znajduje się w 
nadzwyczaj korzystnych warunkach dla le: 
czenia wodą i temu też głównie skuteczną 
działalność przypisać należy. Komfort 1 wy- 
goda w zakladzie nie pozostawiają nic do 
życzenia, W celu zaspokojenia potrzeb pa: 
cjentów, urządza dr. Ebers w pobliżu za- 
kładn pensjonat, składający się z 65 po- 
koi, zaopatrzonych odpowiednio do wyma- 
gañ higieny  Pensjona: mieści się w wi- 
lach „Flory“ i „Warszawskiej“. Ceny 84 
nader umiarkowane, a rozmaite rozrywki 
uprzyjemsiają gośiiom pobyt. Dla literatów 
zakład obniżył jeszcze zwykłe ceny o jednę 
trzecią. Zakład i pensjonat zasługnją na 
szczególną uwagę i uzuanie, to też nie 
wątpimy, że względami publiczności i w 
tym roku eieszyć się będzie. 

* Czerniowiecka Gazeta Polska pisze: 
Nauczyciel z Nowo- Mamajowiee Mechel 
Zien, 1-go b. m. napadniętym został przez 
trzech zbirów, którzy, £wiązawszy mu ręce 
i nogi, pozbawili go gotówki, a następnie 
życia go pozbawić zamierzali, ale, spłoszeni 
niespodzianym tnrkotem zemknęli, zamiara 
nie dopełnili. Jednego z tych zbirów e. k. 
żandarmerji schwytać się ndało w osobie 
Watył: Demczyszyna, którego też do c. k. 
sądn krajovego w Czerniowcach odstawiła. 


——" i WI S 


i dobrze zrozumieć wyraz jej twarzy - a wtem drzwi otwo- 
rzyły się z trzaskiem i Ignaśs wpadł do sali jadalnej. 

Ignaś był niezmiernie zmięszany, miał usta prawie wi- 
śniowe i na wpół otwarte i widać było, że zapewne już od 
Zaklikowa miał na nich jakieś słowa, które chciał Florze 
powiedzieć: ale kiedy półkownika obaczył, jeszcze bardziej 
się zmięszał, zatrzymał się przy drzwiach przez oka mgnie- 
nie — a potem wolniejszym krokiem, niżeli przedtem za- 
mierzył, zbliżył się do stołu, ścisnął jedną ręką Florę za 
rękę, drugą Balcerka a półkownikowi ukłonił się bardzo 
grzecznie, ale zdaleka. 

— (o za zmiany w Zaklikowie! — zawołała Flora, 
udając obojętność a tymczasem patrząc takiemi oczyma 
w twarz jego, jak gdyby jeszcze od niego oczekiwała zba- 
wienia. 

— Nikt się ich nie spodziewał, — rzekł Ignaś. 

— Ale ojciec pana powrócił? — dodała Flora, — 
i jest w Zaklikowie? 

— Wrócił i jest, — rzekł Ignaś, siadając do stołu. 

Flora spuściła oczy ku ziemi: nie było już żadnego 
wątpienia. ostatnia nadzieja minęła. 

Półkownik rzucił okiem na Florę a potem znów na 
Ignasia — a wtedy i jemu twarz się zmieniła. Widać było 
po nim. że był w piekielnym humorze. Z takim humorem 
w głosie, ale zarazem z inkwizytorską przebiegłością rzekł 
do [gnasia: 

— Spotkało pana szczęście, jakie rzadko komu się 
zdarza. Spodziewam się, że pan będziesz za nie wdzięcznym 
rządowi, wdzięcznym dwa razy: raz że wskrzesił pańskiego 
ojca z letargu ! powróci? do Życia... y 

Ignaś półkownika insiynkiowo nie lubił, zaczem mu 
przerwał i rzekł sucho: 

— Mój ojciec nie był jeszcze pochowany w grobie, 
tylko leżał w tymczasowej trumnie, zbitej z lekkich desek 
i nie całkiem zamkniętej, więc byłby się i bez tego obudził. 

— Ale zawsze przynajmniej za to winieneś pan wdzię- 


czność rządowi, — poprawił się półkownik. — że go tak 
prędko uwolnił z więzienia. 

— Ah! za to — odpowiedział mu Ignaś z głośnym, 
ale nieokreślonym śmiechem — będę wam wdzięczny do 
śmierci 

Półkownik spojrzał na niego przeszywającym wzro- 
kiem, ale nie mógł się zoryentować Na pierwszy rzut oka 
zdawało mu się, że Ignaś to mówi z ironiją a w gruncie 
serca diabli go biorą, że ojciec powrócił, majątek na po- 
wrót odbierze i będzie przeszkadzał jego konkurencji 
o Florę, co nietrudno mu było odgadnąć, bo wszyscy są- 
siedzi o tem wiedzieli, że ojciec był tym zalotom przeciwny; 
ale w podejrzliwości, właściwej swej rasie, przypuszezał 
także, że Ignaś szczerze się cieszy z powrotu ojca, bo go 
to uwolni od dotrzymania przyrzeczeń, jakie dał Florze. 
W tej podejrzliwości poszedł nawet jeszcze cokolwiek dalej, 
bo mu przeleciało przez głowę przypuszczenie, że on może 
ma jakie honorowe obowiąski względem Flory. bo i o tem, 
choć według niego bez wątpienia za daleko idące i zape- 
wne tylko po sąsiedzku złośliwe, jednak dość głośne plotki 
chodziły od dworu do dworu. Cóżkolwiekbądź, tak z je- 
dnego, jak i z drugiego powodu, zazdrość się w nim obu- 
dziła — a pod wpływem tego niezmiernie płodnego uczu - 
cia, które pomiędzy ludźmi wyradza ciągle nieprzeliczoną 
ilość występków i zbrodni, dotychczas tylko piekielnie gnie- 
wny, napoił się jeszcze żółcią i złością. Nie chcąc wywoły- 
wać sporów o rzeczy czysto osobiste, do czego dotąd je- 
szcze nie miał namacalnego powodu, mówił o polityce — 
i mówił ma złość swoim słuchaczom, wynosząc pod niebo 
potęgę i szlachetną bezinteresowność swojego rządu a ci- 
skając pioruny na czarną niewdzięczność plemion przezeń 
podbitych, które nie uznają tego szczęścia, jakie na nie 
przez to spłynęło, że się pod jego władzę dostały. Tak 
mówiąc, z ciętością człowieka, który się czuje niezwyciężo- 
nym nawet w swojem besprawiu, bo ma siłę po sobie, być 
może, że chciał wywołać spór polityczny z Ignasiem, aby 


wypowiedziane przezeń przekonania w danym razie prze- 
ciwko niemu wyzyskać, — ale na każdy wypadek chciał go 
przesiedzieć Wszelako ani jedno, ani drugie mu się nie 
udało, bo Ignaś polityką weałe się nie zajmował a przesie 
dzieć także się nie dał. Zaczem półkownik, znudziwszy 
wszystkich, sam nareszcie SIĘ znudził i z uderzeniem go= 
dziny dziesiątej pożegnał się z wszystkimi | wyszedł. 

"Flora odprowadziła go do drzwi przedpokoju, z czego 
widocznie był kontent, a Balcerek poszedł z nim na we- 
randę Tam półkownik dobył z kieszeni świstawkę i świstnął 
na swego zwoszczyką a nim zwoszczyk zajechał, obrócił się 
do Balcerka i rzekł z góry do niego: 

— Zalecam panu. abyś miał rozum. Ja się mam za 
krewnego waszej familii, ale nie chciałbym mieć przyje- 
mności wydobywania pana z więzienia. Pan utrzymujesz 
stosunki z Tarłem... i 

— Ja z Tarlem? - zawołał Filon, trzymając się prze- 
dewszystkiem zasady fortiter negare. , 

— Tak, z Tarłem, — odpowiedział mu półkownik ta- 
kim tonem, jak gdyby mówił do prostego sołdata, — otóż 
wiedz pan o tem, że Tarło jest pad dozorem policyi. Bądź 
Pan zarazem ostrożny z tym młodym Zakliką, bo i on także 
utrzymuje stosunki z Tarłem. 

— Dziękuję półkownikowi za ostrzeżenie, — rzekł, na 
te Balcer z zimnym uśmiechem na ustach, — ale co mnie 
do tego? . 

Na to półkownik wziął go z niecierpliwością za klapę 
surduta i powiedział mu gniewnie : ; 

— Panu to do tego, że jak Tarło padnie, to wszyscy 
padną. którzy z nim żyją. Ostrzegłem pang — a teraz, — 
dodał eokolwiek łagodniej, — dam panu jeszcze drugie 
ostrzeżenie. Pańska siostra jest sierotą, pan jej zastępujesz 
rodziców. Do czego to podobne te przyjmowania młodyci: 
łudzi po nocy ? W najlepszym razie będa stąd pletki. ale 
jest w tem także niebespieczeństwo .. . 

(Ciąg dałszy nastąpi). 
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POLSKI SOCJALIZM 


A CUDZOZIEMSZCZYZNA. 


(Ciąg dalszy). 


Byt ten bowiem dobrym nie jest wcałe. 
Weding t. zw. „ehernes Lohngesetz* tj. 
żelaznego prawa zarobkn, otrzymuje robo- 
tnik placę dzienną lub tygodniową, bez 
względu, czy jest żonatym, czy bezżennym, 
w takiej ilości, aby mogła jednostce wy- 
starczyć do życia. Kapitaliści dają ten za- 
robek, ale o tyle tylko, o ile jest on ko 
niecznym, aby mieć robotnika, zupelnie 
tak samo, jak dają oliwy kolom swych 
machin o tyle, o ile ona jest potrzebną, 
by koła te utrzymać w ruchu. 

Dalej fabryki sprowadzają hyperpro- 
dukceję, t. j. nadmierny wyrób produ- 
któw, nie żeby ich nikt nie potrzebowal, 
ale że za malo częstokroć znajdzie się od 
biorców, mogących je nabyć. Hyper- 
jka ta prowadzi do bankructwa, a 
ankructwo fabryki gotuje ruinę tysiącom 
robotmków, zostających bez chleba. 

Przemysl fabryczny podnosi nadto war- 
tość kapitału do nadmiernej wysoko- 
Ści, zaczem idzie lichwa i wyzyskiwanie. 
Kapitalista założyć może fabrykę i utrzy- 
mać ją czas jakiś, choćby mu ona nie reu- 
towala się należycie, następnie werbuje do 
spólki mniejsze kapitaliki, a gdy zbierze 
odpowiednią sumę, wlasny kapitał, by się 
nie narałać, wycofuje z obrotu i wtedy 
śmialo rznca się na spekulacje. Niepowo- 
dzenie nie dotknie jego, tylko setki ubo- 
gich wspólników, którzy pomnażają zastę 
py proletarjatu. Słusznie więc mawiał Lassal- 
e, że „maszyna, to rewolucja", bo rewo 
lucję w przemyśle już wywołała, a rewo- 
lucję socjalną łatwo wywołać może. 

Jeden też z najskrajniejszych pisarzy s0- 
cjalistycznych, Henryk George, w dziele 
swem „Postęp i Nędza* (28 wydanie a- 
meryk. str. 6 i 7), tak pisze o tej „dobro 
czynnej cywilizacji“ : „Jak tylko społeczeń- 
ztwa uczynią krok naprzód na drodze ma- 
terjalnego postępu... natychmiast nędza 
przybiera zatrważające rozmiary, Jednemu 
przypadnie w udziale życie dostatniejsze i 
wygodniejsze, drugiemu truduo zarobić na 
kawalek chleba. Nędza przybywa ze świ- 
stem pierwszej lokomotywy, a szpitale i 
więzienia są również istotnemi cechami 
rozwoju materjalnego, jak kosztownie u 
rządzone mieszkania, bogate sklepy i prze- 
pyszne kościoły, 


Jakkolwiek niemilą może być ta pra 
wda, nie mniej staje się widocznem, że 
niezmierny, cechujący nasz wiek, wzrost siły 
wytwórczej nie ma na celu wykorzenienia 
nędzy lub przyniesienia ulgi mozołom pra- 
cy fizycznej. Zapelnia on jedynie przepaść 
między Kreznsami i Łazarzami i czyni 
walkę o byt stokroć zawziętszą... W fa- 
ktorjach, pomimo najszerszego zastosowania 
maszyn, zastępnjących pracę ludzką, pracu- 
ja male dzieci; wobec największego nagro- 
madzenia bogactw, ludzie mrą z wycień - 
czenia i niemowlęta płaczą przy suchej 
piersi matczynej, a grożąca obawa widma 
nędzy, sprowadza chciwość zysku i bal- 
wochwalczą cześć grosza. Kraina obiecana 
ucieka nam z przed oczu, jak mamidło. 
Żrywamy jablka z drzewa wiedzy, lecz jak 
owe owoce z nad brzegów Martwego mo- 
rza, rozeypują się one w proch za dotknię 
ciem... Sądzę że wzrost materjalnego po- 
stępa będzie i na przyszlość wywierać ucisk 
na položenie klas niższych“. Ten sam H. 
George o wiekach ubieglych, o świecie bez 
nowożytnej oywilizacji słusznie powiada: 
„Nie ma tam zbytku, lecz nie ma również 
nędzy... a żadna jednostka, zdolna i chę 
tna do pracy, nie potrzebnje obawiać się 
niedostatku*. Więc dla czegóż — możemy 
zapytać socjalistów — uwielbiacie tę cywili- 
zację nowożytną, kiedy ona to właśnie 
zuiesieniem cechów, wprowadzaniem ma- 
szyn wydarła chleb z rąk waszych? 


Dlaczego sarkacie na ojczystą przeszłość 
naszą, kiedy Ojczyzna nasza nic wam za 
winić nie mogła? Wczorajsi dopiero je- 
steście — gdy dzwon pogrzebowy dzwouił 
nad mogilą polityczuego bytu naszego, 
was tam jeszcze nie było — bo nie było 
fabryk. A choć Ojczyzna nasza mogla za- 
winić względem włościan, względem was 
nie nie zawiniła, a jeśli stala się „pawiem 
narodów“, to tylko dzięki wpływowi tej 
samej 'cndzoziemszczyzny, której wpływ i 
was, socjalistów, pychą nadyma tak wielką, 
że jnż nam oznajmiacie o „ujęciu w dloń 
waszą wszechwładną steru ludz- 
kości i świata" (Naprzód z 15 b. m.) 
Czyż nie są to pawie pióra? Cywilizacja 
i ten rzekomy postęp nowożytny, sięgnął 
wyżej jeszcze i wydarl Kościołowi jego si- 
lę i wpływ polityczny, a przez to skrępo- 
wal mu ręce tak bardzo, że nic niemal 
dla was obecnie uczynić nie może, a glos 
jego, nawołujący bogaczów do awych po- 
winności, przebrzmiewa bez echa, jak glos 
wołającego na puszczy! h 

Czemuż więc socjalizm wasz staje na 
stanowisku przyjaznem względem nowoży 
inych idei cudzoziemszczyzny, a niechętnie 
spogląda na Kościół, i owszem, prześla- 
duje, wyszydza i potępia jego przedstawi 
cieli? Nie polskie to uczncia, nie polskie 
stanowisko! Powiecie nam zapewne, że i 
Kościól nie polski — zapewne, obcy on i 
cudzoziemiec, bo nic ze świata, lecz z nie 
ba — obcy on tak samo, jak Bóg jest obcy 
narodem. Kto, jeśli nie Kościół, opieko- 
wal się zawsze biednymi, kto, jeśli nie Ko- 
ściól karcił i wyklinał możnych za ucisk 
poddanych, kto, jeśli nie Kościól znosił i 
usuwal niewolnictwo, kto, jeśli nie Ko- 
ściól, uczyl, że zatrzymywanie wypłaty 
wyrobnikom jest grzechem, wołającym o 
pomstę do nieba ? 

Kto zakladal szpitale, ochrony, domy 
przytulku, gospody dla sierót, pielgrzymów 
trędowatych, kto te domy, szpitale i t. d. 
sam obsługiwał z miłością posuniętą aż do 
heroizmu męczeństwa ? 1 

O tem wszystkiem socjalizm nasz zdaje 
się nie wiedzieć, bo nie mógl tego wyczy- 
iać u Marxów, Liebknechtów, Schramów, 
Sauberlichów, którzy o kościele kotolickira 
tylko najnikczemniejsze falsze i oszczer- 
stwa glosić potrafią. « 

Toż taka Gazeta Robotnicza, idąc za 
przykladem niemiecko-żydowskich libera- 
w,ló nawołuje uroczyście, aby „uświadomić 


też włościan", wyrywając ich „z rąk czar- 
nych opiekunów“. Zapomniała widać 
o tem zacna gazeta, czem się stal ów lud 
„uświadomiony*, gdy mu, lat temn nie- 
spelna 50, odjęto wplyw tych „naszych 
opiekunów“. Jeszcze jeden przyklad zgu- 
bnych skutków cudzoziemszczyzny, poja- 
wiających się w poglądach naszego socja - 
lizmu na przeszłość. Oto lwowski Robo 
tnik, przeczytawszy snać Bebla „Kobietę 
w przeszłości, teraźniejszości i przyszłości*, 
powtarza za nim z niezachwianem przeko- 
naniem (w nr. 8 z 15 kwietnia), że chrze- 
ścijaństwo nie przyniosło kobiecie wolności, 
ni ulgi, nie przyznało jej praw żadnych 
tak dalece, iż kobieta chrześcijańska za- 
równo jest niewolniczą jak dawne pogan- 
ki. Zapewne nie wie o tem Podutnik, że 
w Rzymie, a więc w najoświeceńszym na- 
rodzie pogańskim, kobieta nie miała ża- 
dnych praw rodzinnych, a mężowi wolno 
było ją więzić odpędzić od siebie, lub 
nawet zabić bezkarnie. 

Ale tradno mi przypuścić w kimkolwiek 
wolę tak przewrotną lnb umysł tak cia- 
sny, iżby nie wiedzial lub wiedzieć nie 
chciał o tem, że chrześcijaństwo nietylko 
zniosło niewolę kobiety i wielożeństwo, ale 
zaprowadzilo jedność, nierozerwalność i 
świętość malżeństwa, godność dziecięcia, 
rycerską cześć dla płci słabszej — że sta- 
nowisko, jakie ewangelja dala kobiecie w 
rodzinie, tak jest wzniosle i tak konie- 
czne, że ktoby z tego stanowiska kobietę 
chcial sprowadzić — ją-by wykoleil, a ro- 
dzinie i spoleczeństwu cios-by zadał Śmier- 
telny. Takie to zdania i poglądy o prze- 
szłości szerzyć chcą nasi niby wyksztal- 
ceńsi socjaliści (lnbo nie wszyscy) wśród 
klasy robotniczej, twierdząc, że ją „nświa - 
domiają*. Męty, bloto, paszkwile cudzo- 
ziemskie, mają być pokarmem ducha, źró- 
dlem oświaty dla naszych robotników |... 
O: ileż ciemności w tej strasznej oświa- 
cie!... Jak przez fałszowanie monety ma- 
terjalnej — materjalne rozszerza się ubó- 
stwo — tak przez falszowanie monety du- 
chowej, t. j. prawdy, duchowe rodzi się 
ubóstwo. 

„Kłamca jest zły moneciarz — pozwól mu 
[fałsz mnożyć, 
To on sam jeden zdoła cały kraj znbożyćś, 
A. Mickiewicz. 


Precz więc z cndzoziemszczyzną w socjal- 
nej demokracji naszej, bo ta cudzoziem: 
nzczyzna falszerką jest przeszłości! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wycieczka „Sokołów: 


do Wieliczki. 


Z uderzeniem godziny pierwszej i kwa- 
drans w połndnie opuściliśmy w dniu wczo- 
rajszym z naszymi gośćmi Kraków na go- 
dzin kilka — żegnani nierliczonym tłumem 
mieszkańców, którzy próżno dobijali się o 
bilety do Wieliczki... Biletów, jak nie tru- 
duo było przypuszczać, zabraklo Dwadzie - 
ścia wagonów nabitych, a w nich 600 bli- 
sko osób... 

Chór Towarzystwa Muzycznego na wy- 
jezdnem zaintonowal pieśń sokolaką... Prze 
prowadzani okrzykami pozostających w mie- 
Ście, z szybkością właściwą sile pary sunę- 
liśmy naprzód.. Przy wesołej pogadance 
nie spostrzegliśmy kiedy i jak znaleźliśmy 
się w Wieliczce. 

Okrzyki zabrzmiały wokoło. P. burmistrz 
Koch na czele w komplecie przybyłej ra- 
dy miasta, przemówił pierwszy: Witam 
Was Czesi, Morawianie i Wielkopolanie! 
Wybaczcie że wskutek niepogody przyję- 
cie, które Wam przygotowywaliśmy — nie 
wypadnie tak jak pragniemy... Aura po- 
krzyżowała szyki... Bądźcie jednak pewni, 
że nie wpłynęła bynajmniej na nasze uspo- 
sobienia... Witamy Was calem sercem... 
szczerem i otwartem. Niech żyją Nasi Go- 
ście! Niech żyją! powtórzono chórem... 

Następnie jedni pieszo, drudzy wózkami 
(tak jak materji stało, tak się krajalo) po- 
dążali do kopalni. 

Po przebraniu się odpowiednio zaczęto 
spuszczać się do salin... Część podążała 
per pedes apostolorum. Porządek i lad wzo 
rowy. Lwia część zaslngi spada na p. rad- 
cę salinarnego, p. Myszkę. 

Po zejściu do salin zebranym gościom 
dały się słyszeć Śpiewy i muzyka, płynące 
jakby z pod ziemi... Wrażenie nie do opi- 
sania .. 

„Dalej bracia.. dalej żywo!“ z Kościu- 
szki, rozległo się w powietrzu. Dodajmy do 
tego oświetlenie rzęsiste — a wrażenie, ja- 
kie malowało się na twarzach obecnych — 
łatwem będzie do pojęcia... Oczy patrzyły, 
sluch chwytał dźwięki... a jednak zdawało 
się, że to sen... sen czarowny tylko! 

W tym porządku dostaliśmy się do sali 
przyjęcia, gdzie oczekiwalo nas pożywienie 
wykwintnie zastawione... Zmęczeni, pokrze- 
pialiśmy koniakiem i przekąskami nadwe- 
rężone sily.. Zastawa byla bogata i wy- 
szukana, podjął się jej p. Windakiewicz, 
miejscowy kupiec. 

Naraz usłyszeliśmy pieśń „Kde domow 
maj“, Jak za zaklęciem różezki czarodziej- 
skiej wszyscy powstali z miejsca — a męż- 
czyźni sokoli zdjęli czapki z wg Na 
zdar! rozległo się... Czolem! wołali inni... 
Brawa i okrzyki silą huraganu przedosta- 
waly się w najwyższe warstwy, w najskry- 
tsze zakątki salin... Muzyka salinowa gra 
la następuie pieśni polskie, marsz Boko- 
łów .. Pieśni czeskie... 

Na dany znak ruszyla cala drużyna ku 
jezioru i sali balowej... 

Chór Towarzystwa Mnzycznego odzy wal 
się, szybując w gondolach po jeziorze .. 

Kulminacyjnym i jak łatwo się domy- 
śleć najentuzjastyczniej podziwianym pun- 
ktem programu była t. zw. Piekielna jaz- 
da.. Doprawdy nie nerwy lecz chyba po- 
wrczy mieć trzeba, żeby ta iście nadziem- 
ska... karkolomna zda się podróż sie wstrzą 
snęła najsilniejszym organizmem. Dreszcz 
przebiega cialo... 

„Boże coś Polskę* rozpoczęli górnicy, 
a wszysoy Obecni, z odkrytemi glowami, 
chórem zaintonowali dalszą część pieśni... 
Ognie stuczne dozwalały widzieć, jak gar 
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stka odważnych górników wznosiła się 
hen... hen wysoko... Nagle ukazal się 
oczom zgromadzonych transparent z bia- 
lym orlem na tle czerwonem... 

Marsz Dąbrowskiego rozpoczęła muzyka. 
Chór przygluszył jej dźwięki. Orzel bialy 
wznosił się w górę... płynął... Patrzano 
dlugo, goniono go wzrokiem. 

Prześliśmy do sali bałowej... Orkiestra 
dała znać, że mazur za chwilę się rozpo- 
cznie... Żapraszanie, ustawianie zabralo 
chwilę czasu... Dr. Garbusiński wziął na 
siebie rolę prowodywa w mazurze... Za 
drngą przygrywką pięćdziesiąt par stanęlo 
o apelu... 

Czy mam opisywać dzieje tego mazura, 
który zapewne na dlngo w pamięci pozo - 
stanie... Maznr z życiem! — oto najle- 
psze określenie. .. 

Po mazurze Czesi stanęli na środku sali 
balowej, a muzyka zagrała taniec narodo- 
wy: „Beseda*... „Niech żyją nam!* — 
ozwauo się w około. „Na zdar!* zawo- 
lano... Tu dr. Pippich przemówił do u- 
czestników, dowodząc w slowach serde- 
cznych i pełnych wzrnszenia, że Czesi nie 
spodziewali się spotkać z takiem przyję- 
ciem... Że pojęcie Czechów o staropol- 
skiej gościnności, jak się przekonywuje, 
były zaledwie słabem odbiciem tego, co 
ich spotyka na polskiej ziemi. 

Podnosząc dalej dzielność historyczną 
polskich niewiast wznosi okrzyk: „Niech 
Żyją Polki... Na zdar!“ 

Przemawial również dr. Scheiner. 

Zwrócono się do wyjścia... Czas powrotu 
nadszedł... Niechętnie opuszezano Saliny... 
Komitetowi przyjęcia dziękowano dlugo... 
stokrotnie. Wreszcie opuszczono kopalnie 
królowej Kingi, wynosząc z sobą wraże- 
nia, których lata nie zatrą, a którym naj- 
wspanialsza baśń zrównać nie może... 
Takich Salin nie ma drngich Świat caly! 

Powróciliśmy o w pół do ósmej wieczo- 
rem do Krakowa. 


KRONIKA LITERAGKO-ARTYSTYCZNA. 


A Brewiarz Petrarki, zapisany testa- 
mentem katedrze Padswskiej, przy której 
sławny poeta był kanonikiem, przeszedł na- 
stępnie do zbiorów rodziny Borghese, a obe- 
cnie do biblioteki watykańskiej. Przekazu- 
jąc ten brewiarz kościołowi w Padwie po- 
lecał się Petrarka modlitwie kanoników, pi- 
sząc te słowa: uł orent Christum et Bea- 
tam Virginem pro me. Zostawił też na 
okładce własnoręczną notatkę, że brewiarz 
ten kosztował go 100 lirów weneckich. Kar- 
tki pergaminowe znżyte są zupełnie, 050 - 
bliwie officium de Beata, zkąd poznać mo- 
żna jego gorącą cześć dla N. Panny, owej 
Vergine di sol vestita, przed którą wyle 
wał łzy milsze i cenniejsze stokroć od in- 
nych napróżno wylanych, in darno sparse, 
jak je sam nazywa w jednym z Śmiertel- 
nych swych sonetów. 


(X) Przeglądu Powszechnego zeszyt czer- 
wcowy obejmuje cenne, źródłowo opracowa= 
ne artykuły: 1) Ks. Stanisław Sokołowski, 
studjam do dziejów kaznodziejstwa XVI 
wieku, przez ks, Kaspra Słomińskiego. | 2) 
Zatarg szkolny chełmiński 1554—1457 
(dokończenie), przez dra Feliksa Koneczie- 
go. Artykuł ten cennym jest przyczynkiąm 
do dziejów retormacji w Polsce. 3) Pibr- 
wotna religja Hindów, przez ks. W. Zabor- 
skiego T. J. Jestto stndjum znawcy, prze- 
prowadzone z całą ścisłością nankową. 4) 
Listy z podróży po Azji (Sjam e. d.), przez 
ks. Pawła Sapiehę. 5) Reforma walnty w 
Austro: Węgrzech, przez O... 

Następnie w skład zeszytn wchodzi bo- 
gaty przegląd piśmiennictwa krajowego i 
zagranicznego, oraz sprawozdanie z ruchu 
religijnego. (Rząd a biskupi francnzcy, 
list Papieża do kardynałów franenzkich, 
bluźaierstwa N. Freie Presse, bawarscy 
starokatolicy, pomnik dla kardynała Mannin- 
ga, prześladowanie w Ugandzie i Indjanie) 
przez ka. Janana Badeniego, oraz z rnehn 
naukowego przez dra Pawła Popiela. W 
końen zamieściła redakcja Przeglądu Po 
wszechnego ciekawy list polskiego włościa- 
nina z Amsterdamu w Ameryce północnej. 
Najciekawszą jednak i najpożyteczniejszą 
jest dołączona statystyka kościoła polskiego 
w Stanach Zjednoczonych Wraz z tablica - 
mi statystycznemi — antorem jest p. Mo- 
dest Maryański. Z tej statystyki dowiadn- 
jemy się, $e kościołów i kaplie polskich w 
Stanach Zjednoczonych mamy 147, księży 
152, szkół 70, dzieci uczęszczających do 
szkoły 19:795. Zważywszy, że ludność ka 
toliska w Ameryce północnej licay 8,579.966 
a polska 1!/ miljona, a więc 17*49, za- 
tem stosunkowo do ilości księży świeckich 
(6-424) kościołów i Kkaplie katolickich 
(9:381), szkół katolickich (3277) i dzieci 
uczęszczających (665:327), powinniby Po- 
lacy posiadać kościołów i kaplic 1632, 
duszpasterzy 1527, szkół 570, a dzieci w 
szkołach parafjalnych 115767! Cyfry te 
mówią, że tysiące naszych wychodźców tra 
cą narudowość i wiarę ! 


A Słynny malarz zostawił po sobie, o 
czem nie wszyscy wiedzą. powieść, w któ- 
rej opisnje własne swe losy. Młody a ubo- 
gi artysta zaraz po weseln postanawia z 
żoną ndać się do Hawrn, aby ztamtąd, za- 
roviwszy trochę pieniędzy, odpłynąć do Ame- 
ryki. Młoda para w Berry wsiada na sta- 
tek, ale z powodu małej rozterki z jeogra- 
(ją przybywa nie do Hawru, lecz do Me- 
lunu. Pieniędzy na ponowną wyprawą nie 
ma, więe małżonkowie piechotą wędrują do 
Paryża. Dzięki tej poślubnej podróży z prze- 
szkołami Meissonier pozostał w krajn. Rę- 
kopis powieści zaginął. Przypominają, że 
zniszczyła go druga żona artysty — za- 
pewne z miłości dla sztuk nie-pięknych. 


A Cudowna lekarka. Pod tym tytułem 
wydali pp. Seweryn Udziela i Stanisław 
Pallan szóstą książeczkę swego wydawni 
ctwa, której antorką jest pani Helena Pio- 
trowska. Autorka w przystępnej i zachę- 
cającej do czytania pogadance między ko- 
bietami podaje najpotrzebniejsze rady i 
wskazówki o mycin i kąpieli niemowląt, o 
trzymanin ich w czystej pościeli, wśród 
świeżego powietrza, dalej pisze 'ak postę- 
pować winna matka w czasie odłączania 
dziecka, czem je karmić następnie i jak je 
pielęgnować. Jest to książeczka, którą ka 


żda kobieta znać i czytać powinna a ka- 
żda dziewczyna piastunka umieć na pamięć. 
Kosztuje tylko 2 centy. 


Kronika zamiejscowa. 
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KURIER WARSZAWSKI 


* W następstwie inspekcji,dokonanej przez 
r. t. Gałkin-Wrackiego, mają być utworzone 
w Król. pol. jeszcze cztery więzienia: w 
Rawie, Łodzi, Piotrkowie i Częstochowie. 

* Departament dróg żelaznych opraco- 
wywa nowe przepisy o rnchn pociągów to- 
warowych, których szybkość ma być po- 
większoną, 

* W tych dniach ukończono budowę oką 
załego mostn, zbndowanego przez zarząd 
kolei dąbrowskiej, pod Bendzinem. 

* Ograniczono przyjmowanie żydówek do 
Szkoły akuszeryjnej w Warszawie. 

* Projekt ntworzenia w m. Warszawie, 
domn dła inwalidów rzemieślniczych, otrzy- 
mał jnż saukcję rządową. 

* Właścicielka dóbr w bliskiej okolicy 
Warszawy, krzątı się około założenia szko- 
ły gospodarstwa wiejskiego dla kcebiet, z 
zakresem wyłącznie praktycznym. 

* Ministerjnm skarbu w Petersburgu opra- 
cowało jnż przepisy, nie dozwalające innej 
sprzedaży zboża jak tylko na wagę. 

* Okropny wypadek zdarzył się w War- 
szawie. W chwili odejścia pociągu na kolei 
żelaznej w kiernakn m. Piotrkowa, rzncił 
się pod koła lokomctywy Serginsz Słonow- 
ski, inżynier, pomoenik inspektora kolei że- 
łaznych; — przeszło przez niego 14 wago- 
nów. Przyczyna samobójstwa dotąd niewia- 
doma. 


KURIER PRAZKI. 


* O katastrofie pod Przybramem docho 
dzą nas straszliwe szczegóły. Dotychczas 
wydobyto z szybów Adalberta, Anny i Fran- 
ciszka Józefa 307 trnpów ; 25 ciał znaj 
drje się jeszcze w kopalni Domysły, iż 
ogień został nmyślnie zapnszczony, potwier- 
dzają się. W szybie „Marja“ znaleziono 
drzewo, nasiąkłe naftą, nadto pożar sze- 
rzył się z tak szal ną szybkością, iż bez 
uprzedniego przygotowania byłoby to nie: 
możliwem. 

Mnóstwo Indzi zgłasza się na ochotnika 
do ratowania górników, mimo, iż wiedzą, 
że życie własne narażają w najwyższym 
stopniu. Boha'erski przykład dał tn jeden 
z wyższych urzędników w kopalni, Grógler, 
który kilkakrotnie spuszczał się do s'y- 
bów, a na prośby, aby się nie narażał, 
odparł, iż jego życie nie jest więcej warte, 
niż któregokolwiek robotnika. Niestety wy- 
dobywał przy pomocy kilka śmiałych gór- 
ników same trnpy z kopalni... 

Lekarze konstatują, iż górnicy marli od 
zatrucia gazami, a śmierć następowała nie- 
raz tak gwałtownie, iż znajdywano ich w 
zupełuie niezmienionych pozycjach. Jeden 
z nieszczęśliwych trzymał jeszcze lampkę 
w rękn. 

Ciała zabitych tak popnchły, iż zwykłe 
trnmny okazały się za małe i mnsiano ro- 
bić nowe Podczas pogrzebu wydobytych 
dotąd ofiar odbywały się na cmentarzn 
straszne sceny. Jedna z kobiet wyrywała 
sobie włosy z głowy i krzyczała rozpa- 
czliwie: „Pokażcie mi przynajmniej trumnę 
mego syna!“ 

Pogrzeby odbywają się co rano i co wio- 
czór. Po kilkadziesiąt trumien niosą do 
wspólnego grobn na wieczny spokój, Widok 
trnpów wydobytych, leżących szeregami obok 
siebie pod pokrywą z kożów, i te gromadne 
pogrzeby sprawiają wrażenie nad wyraz 
przygnębiające. 

Na szczęście padające w ostatnich dniach 
deszcze oczyściły nieco powietrze, gdyż 
prawie niepodobnem było jnż znieść odór 
trnpów. 

Ze wszystkich stron płyną składki na 
osierocone rodziny. Cesarz przesłał na ręce 
namiestnika 10,000 złr. 

Znawcy twierdzą, iż katastrofa w Przy- 
bramie największa jest, jaka się kiedykol 
wiek zdarzyła w kopalniach metalu; nb. w 
Kopalłniach przybramskich od lat 400 ognia 
nie było. Aby dać miarę, jak głęboko się- 
gają kopalnie przybramskie, dość powiedzieć, 
iż cztery wieże Eiffel trzebaby na sobie po- 
stawić, aby do dna najgłębszego szybu do- 
sięgnąć. Łatwo też sobie wyobrazić wraże- 
nie, kiedy w zaprzeszłą środę wieczorem 
usłyszano z takich głębi, uapełnionych za- 
bójczym gazem, 21 uderzeń dzwonn, na do- 
wód, iż w kopalai znajdują się jeszcze ży 
wi ludzie! 

Wszyscy nklękli przy wejścin do szybu, 
głównie kobiety i dzieci, których ojcowie, 
mężowie i synowie zginąć mieli w otehła- 
ni... Od opowiadań górników, którzy nie- 
kiedy prawdziwie endem uniknęli śmierci, 
włosy stają na głowie słnchaczom. Kilka- 
krotnie roboty ratunkowe mnsiano przery- 
wać, gdyż więcej osób ratujących ginęło od 
uderzenia, niż wydobywano żywych rato: 
wanych. Ogółem 27 ratujących śmierć po- 
niosło. Uprzątanie zwłok potrwa ze dwa 
tygodnie, naprawa szybów z 15 miesięcy. 
Szkody, zrządzone przez katastrofę, obli- 
czane są przez biegłych na 21/, mil. złr. 
Oprócz skarbn mają w tem ndział i osoby 
prywatne. Górnicza kasa pomocy traci zna- 
czną część swojego majątkn. 


KURIER RZYMSKI. 


* Na konsystorzn, który w Rzymie od- 
będzie się w końcn b. m., papież, w poro- 
zumieniu z rządem rosyjskim, zamianuje bi- 
sknpa na wakującą stolicę biskupią w Ży- 
tomierzn. Kandydatami są: ks. Krnszyński, 
zarządzający dyecezją, i ks. kanonik Kłopo- 
towski, inspektor akądemji duchownej w Pe- 
tersbnrgn. 


KURIER MOSKIEWSKI 


* Wystawa elektryczna w Moskwie pra- 
gnie oślnić publikę prawdziwymi cudami, 
Oprócz machin elektrycznych wszelkiego 
rodzaju, urządzają salę, w której za bar- 
dzo niską cenę można będzie wysłnchać ca- 
łej opery, oddanej telefonem elektrycznym — 
dalej ma być ełektryczna kolej żelazna, 


elektryczne welocypedy, fontany z żywymi 
obrazami, wodospady, koncerta z elektry- 
cznym reflektorem, wieże oświecone latar- 
niami elektrycznemi i t. d. Wreszcie osta- 
tnią niespodzianką ma być elektryczna her- 
bata. Siadasz do stołn i za pociśnięciem gu- 
ziezka, podjeżdża ku tobie kolej ze szklan- 
ką i ciastkami. Prawdziwe fin de siécle, je- 
żeli w tym programie nie kryje się, jakaś 
kaczka dziennikarska! 

* W tyck dniach spadł w morze Kaspij- 
skie nieopodal od Bakn aeorolit tak olbrzy- 
mich rozmiarów, że jakkolwiek w tem miej 
scn gdzie spadł, głębokość morza wynosi 
4 sążnie, wystaje on nad powierzchnię wód 
jeszcze dwa rążnie. Upadkowi towarzyszył 
straszny huk, rodzaj trzęsienia ziemi, jest 
to literalnie niezwykłych rozmiarów skała. 


Kronika polityczna. 


Wiedeń 8 czerwca. Posel dr. Eben- 
hoch rozesłał odezwę, zapraszającą katoli 
ków, zamieszkalych w Austrji, na trzeci 
zjazd katolicki do Wiednia. Zjazd odbę- 
dzie się w dniach 8 — 11 sierpnia b. r. 
Jako goście przybędą czlonkowie niemie- 
ckiej partji centrum. Referować w poszcze - 
gólnych sprawach hędą: posel do Rady 
państwa, ks Karol Schwarzenberg, ks. 
Aloizy Liechtenstein, hr. Sylva-Taronca, 
br. Dipanłi, b. Morsey, posel Kozlowski, 
dr. Kathrein, dr. Fuchs, ks. Chotkowski, 
prof. dr. Albert Weiss z Fryburga, prof. 
dr. Schindler z Wiednia, prof. dr. Pernter 
z Innsbrucku, dr. Antoni Jeglic, kanonik 
kapituły serajewskiej, Wilhelm Berger, 
Sebastjau Danner, członek rady duchownej 
i proboszcz w Golling pod Salzburgiem, 
wreszcie ks, Adam Latschka, członek wie 
deńskiej Rady miejskiej. 

Komisja walutowa już rozpoczęła na 
nowo obrady nad regulacją waluty. Dnia 
8 go czerwca przemawiał poseł prof dr. 
Karol Menger. Menger widzi cel calej 
regnlacji przedewszystkiem w  ustalenin 
wartości pieniędzy. Stosunek metalu do 
papierów nie jest obecnie niekorzystny, 
odpowiada mniej więcej cyfrom 1:2. Jest 
to znaczny postęp w porównaniu do stann 
dawniejszego, ale w Niemczech, w Anglii, 
we Francji ilość metalu dobiega 4:5, a 
nawet 9:10 niekiedy przewyższa zapasy 
papierowe. Po regulacji obok 212 miljo- 
nów zlr. w srebrze, pozostanie w obiegu 
za 100 miljonów  zlr. badinótów, w ka 
żdym razie stosunek metala, złożonego w 
Banku państwa z 50: 100 podniesie się na 
62 lub 63:100. Sytnacja finansowa obe- 
cna jest korzystniejszą, niż w roku 1853 i 
1864 — 6, nawet korzystniejszą, niż sy- 
tuacja Włoch w chwili, gdy te regulowaly 
swą walutę. 

Włochy miały podówczas 6 banków 
państwowych, ale były w mich po uszy 
zadłużone. Austrja ma wprawdzie ”/, swej 
renty srebrnej, ?/, złotej, a '/, papiero- 
wej na rynkach PE ale stać ją 
na wykupienie. Budżet wykazuje przewyż- 
kę. Dochody w latach 1880—1888 byly 
niekie, ale po roku 1888, za wprowadze- 
niem nowych podatków, znacznie się pod 
niosły, mimo, że nowe pomysły podatkowe 
nie zawsze były trafne. I tak np. straciła 
Austrja przy reformie podatku gorzelnia- 
nego i od fabrykacji cukru na rzecz Wę- 
gier, przy relormie podatku naftowego na 
rzecz osób prywatnych, reforma podatku 
tytuniowego sprowadziła zmuiejszenie kon- 
sumpcji tytoniu 

Co do relacji, powoluje się Menger 
ua Amerykę, gdzie istnieje relacja 1 : 16. 
Soetbeer twierdzi, iż gdyby w Niemczech 
regulowano walutę w 1871 roku, już wów- 
czas stosunek | : 151/, nie wystarczałby. 
Omawiając koszta regulacji , podnosi Men- 
ger, iż cyfrę 9 miljonów zlr. procentu od 
pożyczki walutowej w części równoważyć 
będą konwersje, które dadzą 1 miljon 800 
tysięcy zlr. rocznie. — Można również 
śmiało podnieść okolo 80 miljonów zlr. 
gotówki z kas państwowych.  Przebijanie 
monety da okolo 25 miljonów zysku. Gdy 
wszystkie powyższe kwoty zostaną użyte 
w celu pokrycia kosztów regułacji cyfrę 
9 miljonów zrównoważy cyfra 6,200.000 
złr. W rezultacie okazuje się słusznym 
wniosek, ił nowych podatków nakladać 
nie będzie potrzeba. Mowca nie radzi 
wprowadzać monety piklowej. W Anstrji 
są kraje, gdzie analfabeci stanowią 70 do 
75% ludności. Zresztą winua moneta ni» 
klowa przynajmniej objętością znacznie ró- 
żuić się od srebrnej, inaczej latwa będzie 
szacherka. 

Po przyjęciu wniosku Friesa, zamy- 
kającego dyskusję ogólną, zapisali się do 
glosu: Bteinwender, Gross i ON 

Steinweuder zwalcza wniosek Ple- 
uera i oświadcza, iż stosunek 70 do 30, 
tylko pod tym warunkiem może zostać 
przyjęty za normę ciężarów, jeśli Węgrzy 
dadzą odpowiednią kompensatę. Wyplat 
gotówką należy dopitro wtedy podjąć się, 
skoro złoto samo napłynie, w przeciwnym 
razie gotówka wyplacona wplynęlaby na 
targi zagraniczne. 

Przeciwnie sądzi Gross. Doradza za. 
ciągnąć pożyczkę, i odradza puszczać w 
obieg złoto. Suess wnosi, aby na razie 
wypuścić w obieg zlote dziesięciogulde- 
uówki. O wypłatach gotówką w pierw- 
szej chwili nie może być mowy. Pierw- 
szych kilka miljonów zakupilby minister 
łatwo, ale nagromadzenie większych zapa- 
sów złota jest wprost niemożliwe. Gdyby 
Iundje wprowadziły w chwili obeenej wału: 
tę złotą, Austro- Węgry nigdyby monety 
złotej mieć nie mogły. Węgry pchać będą 
do wypłat gotówkę, mają bowiem nagro- 
madzone zapasy złota. Nie przesadzając 
doniosłości uchwal przyszlej konferencji 
międzynarodowej w sprawach monetar- 
nych, radzi mowca nie ż Ry waluty 
przed jej uplywem. Kaiz| oświadcza się 
stanowczo za walutą złotą, ale obecne 
przedłożenie: wk nie wprowadza 
waluty złotej. obiegu de facto będą pa- 
piery, za 200 miljonów zlr. srebrne korony 
i z czasem mala ilość zlota. Fuss jest 
przeciwnikiem regulacji, gdyż zadłużoua 
zagranicą Austrja wiele straci przy wypla 
tach gotówką. Wreszcie odpowiada po- 
krótce minister Steinbach. 
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Rada państwa rozpocznie prace par- 
lamentarne w piątek 10 b. m. 

IL wów 8 czerwca. Hałyckaja Ruś pi- 
sze: „Niektórzy z przybyłych do Lwowa 
czeskich „Sokołów* zlożyii wizyty w do- 
mach ruskich, z którymi zaznajomili się 
podczas wycieczki Boiana do Pragi. Przyj- 
mowano gości slawiańskich z całą serde- 
cznością, przyczem Czesi nsprawiedliwiali 
swoich przywódców, że ci nieraz z powo- 
du błędnych informacyj, częścią zaś za- 
chwyceni przyjęciem ze strony Polaków, 
przesadzali w grzeczności, nazywając w 
swoich przemówieniach wschodnią (Galicję 
polską ziemią it. p. 

W dnin 6 czerwca kilkudziesięciu Cze 
chów przybyło do ruskiego duchownego 
seminarjum. Wychowańcy z rektorem Ba- 
czyńskim przyjmowali ich z tradycyjną go- 
Ścinnością. Za to przyjęcie dziękowali Cze 
si przez usta dra Scheinera, Pipicha, Czer 
wienego i Wiszeha. Czescy „Sokoli* byli 
także obecni na nabożeństwie w semina- 
rjum*. 

Wiec radykałów zwołany na wtorek do 
Stanislawowa, rozpoczął się w laźni, po- 
nieważ starostwo nie pozwoliło na użycie 
w tym celu sali Sedelmajera, pod pozorem, 
że grozi zawaleniem. Uczestników zebrało 
się około 300, przewodniczył dr. Okuniew- 
ski. Po referacie o ogólnem głosowaniu, 
komisarz starostwa, p. Jarosz, rozwiązał 
zgromadzenie. 

Bukareszt 7 czerwca. W Rumunji 
panuje wielkie wzburzenie z powodu nie- 
przyjęcia w Wiedniu deputacji. Konsul 
austro węgierski przejeżdżając ulicą przyj- 
mowany jest gwizdaniem, domu konsulatu 
strzegą cywilni policyjni agenci. 

W gimnazjum żeńskiem w Botuszanach 
wykryto stowarzyszenie anarchi- 
stek -terrorystek. Żnaleziono też 
mnóstwo brosznr i dziel, siedmnaście n- 
czennic wydalono z gimnazjum. 

Rzym 8 czerwca. Dziś popołudniu po- 
czyna Izba obrady nad prowizorjum bud- 
żetowem. Do głosu zapisało się 25 mow- 
ców, z tych 15 przeciw wnioskowi rządo- 
wemu. 

Londyn 7 czerwca, Kongres górników 
powziął rezolucję, żądającą normalnego 
dnia pracy. 

Nancy 8 czerwca. Wielki książę Kon- 
stanty zwiedzał Dom Remy, miejsce nro- 
dzenia Joanny d'Arc. 


Wiedeń 9-go czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji walniowej, oświad- 
czyl Teliszewski, iż jest zwolennikiem wa- 
luty zlotej. Mowca zgadza się na to, aby 
podjęcie wypłat w gotówce odroczyć aż do 
chwili późniejszej. Projektowana relacja 
jest całkowicie uzasadniona  Zaprowadze- 
nie waluty złotej nie powinno zachwiać 
budżetowej równowagi i spowodować ua- 
kiadania nowych podatków pośrednich. 
Co do podjęcia wypłat w gotówce mowca 
żąda gwarancji od Węgier iż postępować 
będą równocześnie z Austrją, W dalszym 
ciggu przemawia Beer 

Berlin 8 czerwca. Zmarl — jak glo- 
szą — słynny Emin-basza, ściślej Edward 
Śchuitzer. Schnitzer, ur. 1840 r. w Opoln 
na Szlązku, przybył w 1876 r. jako do- 
któr medycyny na dwór Kedywa do Kairu. 
Ztąd wysłany został do prowincyj równi- 
kowych, jako naczelny lekarz. Po roku 
otrzymuje już nominację na gubernatora 
prowincyj równikowych, których byl od 
pierwszej chwili faktycznym zarządcą. Na 
tem stanowisku przedsięwziął Schnitzer 
szereg wypraw do jezior milowych i w 
gląb porzecza Nilu Bialego. Plon nankowy 
tych wypr był nader znaczny. W 1885 
roku wybucha powstanie Mahdiatów. An: 
glja wysyła przeciw Mahdiemu Gordona, 
ale ten ginie, tracąc Charium. Dopiero 
Emin ocala Sudan dla Kedywa, za co o- 
irzymuje tytul baszy, Po stłumieniu po- 
wstania mahdistów, wyrusza Emin na za- 
chód Nilu Bialego i obsadza kraik, da- 
wniej zaliczający się do posiadłości Kedy- 
wa, podczas powstania mahdistów zbunto- 
wany i niepodległy. Tutaj, w środku Afryki, 
podjęte zostało dzielo stworzenia państwa 
cywilizowanego wśród dzikich. Długo uie- 
wiedziano, co się stalo z Eminem, podczas 
gdy on przebywal w Wadelai i organizo- 
wał Ekwatorję. Już w jesieni 1875 roku, 
szukają Emina napróżno podróżnicy Lenz 
i Fischer. Niebawem wszakże nadeszły 
wieści z Wadelai. W 1887 Stanley dotarl 
do Emina od strony dolneg» Kongo, i za- 
bral go z sobą napowrót do Bagamoyo, 
niemieckiej faktorji w wschodniej Afryce, 
gdzie, jak wiadomo, Emin doznał ciężkie - 
go okaleczenia, wypadlszy z okna pierw- 
szego piętra na bruk. 

Tu w Bagamoyo począł się słynny spór 
pomiędzy Eminem a Stanleyem. Emin 
twierdzi! stanowczo, iż Stanley wcale nie 
potrzebowal go ratować, i że podróżniko 
wi amerykańskiemu chodziło w tej wy- 
prawie tylko o kość sloniową z Wadelai 
Wreszcie Stanley udał się do Londynu i 
oglosil tan w 1889 roku slynue swe dzie- 
lo. Emin wyruszył na czele wyprawy, jak 
sądzono, napowrót do Wadelai, w rzeczy- 
wistości na polndniowy-zachód. 

Byl już chory, wciąż dochodziły wieści, 
iż jest chorobliwie blady, iż oślepl i t d. 
Wieści te, jak się okazuje, były prawdzi- 
we. Dokąd właściwie zmierzal tym razem 
Emin, pozostanie zagadką na zawsze. 

Paryż 9 czerwca. Estafette zapewnia, 
że w. ks. Konstanty przed wyjazdem do 
Nancy otrzymal telegram, polecający mu, 
aby zapewnił Carnota o przyjaznych uczu- 
ciach cara i naznaczyl z naciskiem soli- 
wos francuzkich i rosyjskich intere- 
sów. 

Londyn 9 czerwca. Kongres górni- 
ków żąda, aby inspektorów przemysłowych 
wybierali robotnicy, opłacało zaś pań- 
stwo. 

Nowy Jork 8 czerwca. Bitwa pod 
Walencją w Wenezueli trwala przez czte - 
ry dni. Wojska przezydenta Palacio, do- 
znawszy porażki, cofuęly się do Walencji. 
Położenie prezydenta jest trudne. 


Waszyngton 8 czerwca. Kandyda- 
tami na prezydenta będą: Harrison, Blaine 
i Alger. W skutek trzeciej kandydatury 
(Algera), prawdopodobnie potrzebny się 
okaże wybór ściślejszy. Harrison ma zwo- 
lenników, osobliwie w „stanach Nowym 
Jorku i Kalifornji, Birine na południu 
unji. 


zzz 
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Kronika miejscowa. 


Kalendarz. Dziś. św. Małgorzaty król. 
szkockiej; jntro. św. Barbary ap. 


Rocznice. 


W samych początkach była konfederacja 
targowiecka zupełnie bezsilna, bo nikt 
z uczciwych do niej przyłączać się nie 
chciał. Zrazu, tylko garść zależnej od Po- 
toekiego drobaej szlachty, przyłączyła się 
do spisku. Moskale przemocą i groźbami 
sprowadzali szlachtę do tego związku, któ- 
ry miał być „ocaleniem w lności*. Trzeba 
było używać prawdziwego teroryzmn, aby 
konfederacja w zawiązkn swoim zaraz nie 
upadła. Tego teroryzmn nżywał Szczęsny 
Potocki, przesiadnjący w Knlczynie, W to- 
nie dyktatorskim wydawał rozkazy, wzy 
wające do zaniechania opłaty podatków 
rządowi polskiemu. Wprowadzał sądy kon- 
federackie, przed która kazał pozywać obu 
marszałków sejmowych, a dnia 10 czerwca 
1792 roku zaprowadził cenzurę, zniesioną 
przez Sejm czteroletni. 


kalendarzyk zabaw | zebrań publicznych. 


Piątek 10 czerwca. 

O godzinie 6 po połndnin. III. Walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa dla 
upiększenia miast w sali Rady mieskiej. 

O godzinie 8 wieczorem. Pogadanka w 
„Związkn literackim“. 

Sobota 11 czerwca. 

O godzinie 4 po popołudnin. Zabawa o 
grodowa na rzecz bibljoteki Stowarzyszenia 
nauczycielek. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem. Przed- 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Ptasznik z Tyrolu*, Zellera. 

Niedziela 12 czerwca. 

O godzinie 4 po południu. Koncert w o- 
grodzie Strzeleckim. 

O godzinie 4 po poładnin. 
parku Krakowskim. 

O godzinie 5 po południu. Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków Stowarzysze- 
nia katolickiego murarzy, cieśli i stndnia- 
rzy. 

6 godzinie w pół do 8 wieczorem, Przed- 
atawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Ptasznik z Tyrolu“, Zellera. 


Koncert w 


P. Marjan Gawalewioz, znakomity no- 
weliata warszawski i redaktor „Tygodnika 
Tilostrowanego*, przyjeżdża dziś na dłuż- 
szy pobyt do Krakowa. 

Prof. dr. Ludwik Rydygier, wyjechał na 
kongres chirargów do Berlina. 

Rada miejska, na wczorajszem posiedze- 
niu uchwaliła 31 głosami przeciw 8 przed- 
siębiorstwo teatralne w nowym gmacha 
teatralnym wypuścić w dzierżawę.  Głoso 
wanie odbywało się imiennie. Przeciw dzier- 
żawie głosowali radcy miejscy: Bandrow- 
aki, Biazion, Boroński, Chmurski Propper, 
Pawiikowski, Rząca i Rotter. 

Z Bractwa Królowej Korony Polskiej. 
Na posiedzenin Wydziału Bractwa Najśw. 
Marji Panny, Królowej Korony Polskiej, 
dla spraw rzemieślniczych, dnia 28 maja 
b. r., nchwałopą została opieka nad termi- 
natorami, a mianowicie założenie biara, do 
któregoby zgłaszać się mogli rodzice lnb 
opitknnowie, życzący sobie oddać chłopców 
do terminu na naukę, jak również i pauo- 
wie majstrowie, poszukujący nezniów. Biuro 
to, umieszczone w gmachu Arcybractwa Mi- 
łosłerdzia przy ulicy Siennej, Nr. 5, na I 
piętrze, rozpoczyna swoją czynność z dniem 
15 czerwca b. r. w godzinach od 9 do 12 
każdego du'a z wyjątkiem niedziel i świąt 
Nad umieszczonymi przez siebie t rminato- 
rami czuwać będzie przez członków awoich 
Bractwo, aby wię bogobojnie i moralnie 
prowadzili i z nanki korzystali. O otwar- 
ciu powyższego biara podaje się niniejszem 
do wiadomości. 

Z Wydziału Bractwa Najśw. Marji 
Panny, Królewej Korony Polskiej, dla 
spraw rzemieślniczych. 

Stowarzyszenie katolickich murarzy, 
cieśli i studniarzy, pod opieką św. Walen- 


tego, pod nazwą „Krakus* odbędzie w dniu 
12 czerwca b. r. nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie w lokaln własnym (dom ks. Au- 
gustjanów na Kaźmierz, l. 7). Początek 
posiedzenia naznaczono ua godzinę 5 po 
południu. Porządek dzienny: 1) Zagajenie 
przez przewodniczącego. 2) Sprawozdanie 
z czynności wydziału od początkn istnienia 
Stowarzyszenia. 3) Wnioski dotyczące czy- 
telni i bibljoteki Stowarzyszenia. 4) Inne 
bieżące sprawy i wnioski. 


Z Wisły. W dnin wczorajszym woda na 
Wiśle silnie przybrała. Sięga ona pozioma 
brzegów. Dziś dosięga przy moście Pod- 
górskim 190 uad 0. Czas pomyśleć o środ- 
kach zabezpieczający*h od wylewu. 


"Pomnik Oskara Kolberga. Celem wy- 
stawienia pomnika na grobie zasłużonego 
badacza zawiązał się komitet, który ma za- 
jąć się zebrawiem potrzebnych funduszów 
drogą składek, jako też nrządzając na ten 
cel koncerty i festyny, W skład komitetn 
wchodzą: Prezydent dr Szlachtowski, prof. 
dr Łepkowski, dyr. Wład. Żeleński, br. 
Tadensz Konopka z Tomaszowie, p. Sadow- 
ski, dr Mączka, p Tadeusz Błotnicki i p. 
M. Barański. Jeszcze w tym miesiącn ma 
być urządzony na ten cel festyn. 


Składki na dom akademicki. Dalszy 
wykaz składek na budowę domu akademi 
ckiego w Krakowie, złożonych do rąk 
skarbnika obywatelskiego komitetn, dyre- 
ktora Franciszka Slęka : 

1) JWielmożny Zygmnat hr. Pusłowski 
dar 500 rs. = 607 złr. 50 cnt.; 2) Dr. 
Karol Nenmann w Gorlicach ze skladki 
75 złr.; 3) Way Światowid ze Smoezych- 
Skałek dar 50 złr.; 4) X. Y. z Warsza- 
wy składka 36 rs. = 43 zir. 50 ent.; 5) 
Wydział powiatowy w Tarnobrzegu składka 
36 złr.; 6) Dr. Józef Zaczyński w Adrja- 
nopolu składka 43 fr. = 20 złr. 56 ent.; 
7) Wna pani Tadenszowa Federowiczowa 
20 złr.; 8) Dr Teofil Bąkowski składka 
20 złr.; 9) Dr. Wiktor Opolski we Iwo- 
wie składka 18 złr.; 10) Wna Bogumiła 
Znamięcka 15 złr ; 11) Magistrat miasta 
Wieliczki 14 złr. 50 ent.; 12) Dr. Michał 
Płuciński skłaika 11 złr.; 13) Wna Ma- 
ckiewiczowa Piotrowa 10 złr.; 14) Wny 
Stanisław Kościesza Żaba składka 10 złr. ; 
15) Way Zygmant Kowalski składka 9 złr.; 
16) Dr. Jahn i Wład. Cuaglewicz razem 
8 złr; 17) Kasa Zaliezkowa w Marjano- 
polu 3 złr.; 18) Wacław Ciechanowski 1 złr. 


Prof. Władysław Łuszczkiewicz, jeden 
z najwybitniejszych polskich pracowników 
na polu historji sztnki w Polsce, autor li 
cznych bardzo prac naukowych w tej dzie 
dzinie i długoletni przewodniczący komisji 
historji sztuki w Akademji umiejętności, 
nstępując obecnie z tej godności, otrzymał 
od członków komisji na posiedzeniu w dnin 
2 czerwca, w dowód uznania zasług i na- 
leżnej czci wspaniałe abam z portretami 
fotograficznymi, w starożytnej oprawie re 
nesansowej z wyciskanemi w skórze popier 
siami Zygmunta I i Bony oraz kertę dedy- 
kacyjną. Prof. Łnszczkiewiez z rozrzewnie- 
niem dziękował serdecznemi słowy za ten 
dowód nznania. Członkowie komisjł zamiej 
seowi, w innych dzielnicach Polski prze- 
bywnjący, nadesłali korespondencje, w któ 
rych objawili żywy współudział w owacji 
dla zasłnżonego męża. Dodać jeszcze mn- 
simy, że wspaniałej oprawy albumo dokonał 
tntejszy introligator p. Emil Schrott 


W uzupełnieniu notatki naszej wczoraj 
szej o odbywającej się przy licy Kanoni 
cznej restanracji gmachu dyrekcji skarbo- 
wej, nadmieniamy po zasiągnięciu szczegó- 
łowych informacyj, że przedsiębiorcą rotót 
rzeczonych jest dobrze znany z estatnich 
czasów, p. Koppel Grńuwald, szklarz tn- 
tejszy. Okoliczność ta tłomaczy wymownie, 
dlaczego roboty te odbywają się z takim 
nieporządkiem i są ndręczeniem mieszkań- 
ców ulicy. P. Koppel, pragnący jak naj- 
szybciej uporać się z robotą, nie nważa za 
stosowne liczyć się z porządkiem, z prze- 
pisami budowniczymi i nerwami mieszkań- 
ców. Niech to będzie dla przełożonych na 
szych nrzędów wskazówką i przestrogą, 
aby w przyszłości szklarzom przedsię- 
biorstw nie oddawalł. 


Wypadki przy bunrzeniu kościoła św. Dn 
cha. W dniu 9 b. m. około godziny 7 ra- 
no robotnik Michał Popardowski został 
przez nieostrożne burzenie kaplicy św. Du- 
cha silnie zraniony w głowę. 

Koło godziny 10 przed południem tego 
samego dnia robotnik (nazwisko nieznane 


KURJER POLSKI, 


lndowych i patrjotycznych 19. Sztuk wzno 
wionych, czyli od kilknnastn lat niegra- 
nych, zatem w nowej 
dano 33. 

Po raz pierwszy wystawiono 36 sztuk, 
a mianowicie: „Bawidełko* 2 razy, „Bo- 
nus prezesem“ 4 razy, „Chłopcy pana Cze- 
śnika* 3 razy, „C'łowiek o stu głowach” 
5 razy, „Demon miłości* 2 razy, „Dobry 
nnmer* 3 razy, „Dwie Eleonory“ 3 razy, 
„Fałszywa świętość” 2 razy, „Guzik“ 5 
razy, „Kuzynek* 4 razy, „Koniec Sodo- 
my* 7 razy, „Krnezek mecenasa* 3 razy, 
„Lew sejmowy“ 4 raz”, „Moja kuzynka“ 
2 razy, „Mąż poeta“ raz, „Nowy teutr* 
raz, „Ofiara miłości* (Musotte) 4 razy, 
„Odczyt o kobiecie“ raz, „Ojcze nasz* 2 
razy, „Przeszkoda* 5 razy, „Pierwszy bal* 
8 razy, „Promyk słońca* 2 razy, „Rycer- 
Bkość wieśniacza* 3 razy, „Reprezentant 
domu Miller i Spółka“ 3 razy, „Raj utra 
cony* 3 razy, „Roznosicielka chleba* 3 ra- 
zy, „Stadła paryskie" 3 razy, „Słodka tra: 
cizna* 3 razy, „Schadzka* 7 razy, „Spra- 
wa Clemenceau“ 5 razy, „Samobójstwo“ 
raz, „Uwielbiany morderca* 4 razy, „U do- 
ktora“ raz, „Wróg lnda“ 3 razy, „Wil- 
helm Tell“ 6 razy, „Zazdrośn * 3 razy. 
Czyli oryginalnych 18 i tłómaczonych 18. 

Wznowiono 38 sztuki, a te są: „Arrja 
i Messalina* raz, „Adrienna Leconvreur* 
raz, „Artykuł 264“ raz, „Bracia Lerche“ 
raz, „Dzienniczek Jnstysi* raz, „Damy i 
Huzary* raz, „Grube ryby“ raz, „Gwałta, 
co się dzieje“ 2 razy, „Gęsi i gąski* raz, 
„Hrabina Sara“ 2 razy, „Karpacey Góra- 
le“ raz, „Księżna Jerzowa* raz, „Miód 
kasztelański* 2 razy, „Mąż z grzeczuości* 
raz, „Malek“ raz, „Na jedną karię* 2 ra- 
zy, „Nasi najserdeczniejsi* raz, „Ożenić 
się nie mogę* raz, „Piękne słówka* 2 ra- 
zy, „Pan Geldhab* raz, „Pan Jowialski* 
raz, „Rozwiedźmy się“ 2 razy, „Ryszard 
III, akt pierwszy, raz, „Syn Giboyera* 
raz, „Slnby panieńskie" 2 razy, „Starzy 
kawalerowie* 3 razy, „Wigilja św. An- 
drzeja* 3 razy, „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów“ raz, „Wróble“ 3 razy, 
„Właścicieł knźnie* raz, „Wesołe kobiety 
z Windsoru" 3 razy, „Zbudziło się w niej 
serce“ 2 razy. Z tych 20 oryginalnych, 
13 tłómaczonych, 

Z poprzedniego sezonu powtórzono sztuk 
35, i tak: „Dla świętej ziemi* raz, „Dom 
otwarty* raz, „Dwie sieroty“ raz, „Gwia 
zda Syberji* 2 razy, „Honor“ raz, „Kazi- 
mierz Wielki i Esterka“ 2 razy, „Klub 
kawalerów* 3 razy, „Kościuszko pod Ra- 
cławicawi 11 razy, „Konfederaci Barscy* 
2 ray, „Lorenzo i Jessyka* raz, „Mły- 
uatz i jego córka“ raz, „Ogniem i mie- 
czem“ raz, „Otello“ 2 razy, „Panie ko- 
cbanku* 2 razy, „Przeor Paulinów“ 2 ra 
zy, „Potop“ raz, „Pan Wołodyjowski“ raz, 
„Pan Damazy* -2 razy, „Przed ślubem* 
raz, „Polowanie na zięciów* 2 razy, „Po- 
dróż po Warszawie” raz, „Rewizor z Pe- 
tersburga* 2 razy, „Rozbitki* 2 razy, 
„Robert i Bertrand“ raz, „Sprzymierzeń- 
cy" raz, „Stryj przyjechał* raz, „Teść* 
raz, „U wyłomu* raz, „Uriel Akosta* 2 
razy, „Wesele Landsztnrmisty* raz, „Wal 
ka o byt“ raz, „Wielkie bractwo“ raz, 
„Wesele Figara“ raz, „Wicek i Wacek“ 
raz, „Zbójcy* raz. Z tych cryginalnych 22, 
tłómaczonych 13 sztuk. (Dok. nast.) 


zupełnie obsadz e, 


Rada miejska. 


W dniu wczorajszym t. j- we czwartek 
9 b. m. odbyło się zwyczajne, z porządku 
59-te posiedzenie Rady miejskiej. Przewo- 
dniczył prezydent dr. Szlachtowski. Posie- 
dzenie rozpoczęło się około godz. 5'/ przy 
licznie napełnionej galerjj Na porządku 
dziennym posiedzenia dalszy ciąg obrad 
nad wydzierżawieniem, względnie prowa- 
dzeniem we własnym rarządzie Gminy przed- 


płacą żądają 


nam) został tak samo w głowę raniony ce- 
głą spadającą. 

Teatr krakowski w r. [891 92. Na s e 
nie teatra krakowskiego w przeszłym 86- 
zonie, tj. od 15 sierpnia 1891 r. do 31 
maja 1892 r. odbyło się 183 przedstawień. 

Dzieł scenicznych odegrano w powyż | wnioski komisji, dyskutować oddzielnie, po 
szym czasie 104. Z tych oryginalnych 60; | czem Prezydent udzielił głosu najbliższemu 
ułomaezenych 44, z których wypada tra: | z kolei z pośród zapisanych do głosu t. j. 
gedji 7, dramatów 16, komedji 62, sztuk | dyrektorowi Rotterowi. 


Inis O czerwca 892 r. 


siębiorstwa teatralnego w nowym gmachu 
teatralnym, które na poprzedniem posiedze- 
nin dla spóźnionej pory zostały odroczone, 
Na wniosek r. m. Pawlikowskiego, zgodzo- 
no się przedewszystkiem, aby nad każdym 
z 4 pnnktów, jakie obejmnją przedłożone 


R. m. Rotter konstatuje naprzód, że 
dotychczasowa dysknaja wykazała, iż ko- 
rzyść moralna z prowadzenia teatrn we 
własnym zarządzie gminy jest pewna, na- 
tomiost straty, na jakieby się gmina przez 
to narażała, tylko prawdopodobne. Wszak- 
żeż sami znawcy stwierdzają, a w szcze- 
gólności były dyrektor teatru p. Koźmian, 
na którego odwołał się na poprzedniem po- 
siedzenin p. wiceprezydent Friedlein, że 
przedsiębiorcy prywatni mają z teatrn z`- 
ski. Dlaczegóż gmina miałaby koniecznie 
mieć straty. Obawy co do trudności zarzą- 
du, w szczególności eo do trndności wyna- 
lezienia odpowiedniego człowieka na kiero- 
wnika teatru, są płonne. Codzienna prakty- 
ka wskazuje, że człowieka na każdy po: 
sterunek się znajdzie i znaleść musi. Ró: 
wnież nienzasadnione są cbawy, jakoby 
taki kierownik teatru, będący urzędnikiem 
gminy, mniej był dbały i treskliwy o do- 
bro teatru, niż przedsiębiorca prywatny, dla 
którego powodzenie teatrn stanowi kwestję 
bytu. Gdyby takiemn kierownikowi czy dy 
rektorowi teatrn prowadzonego przez gmi- 
nę obok stałej płacy zapawnić nadto pe 
włen procent od zysków z teatrn, to miał- 
by on dostateczny bodziec do starania się 
o dobro teatru. Mowea odursi wrażenie, że 
własna administracja teatrn dlatego głó- 
wnie wzbudza takie obawy, że jest rzeczą 
znpełnie n nas tu w Krakowie dotąd nie- 
znaną, sądzi jednak, że trzeba tylko mieć 
odwagę raz się na nią zdecydować, a trn- 
dności nie okażą się zaów tak wielkie. 

Następnie polemizuje mowca z wywoda- 
mi wiceprezydenta Friedleina, wypowiedzia - 
nymi ua poprzedniem posiedzeniu, a mią- 
nowicie, że przedsiębiorstwa w rękach pry 
watnych niosą większe zyski. Mimo to Ra- 
da nie zgodziłaby się przecież na oddanie 
innych przedsiębiorstw, któremi sama za- 
rządza, jak akcyzą, w ręce prywatne. Dla 
czegóż miałaby uczynić to z teatrem. Co 
do obawy wielkich wymagań, iakieby pu 
bliczność miała do Rady, to nie trzeba o 
bawą tą tak bardzo się przejmować. Wszak- 
żeż w tylu innych sprawach publika od- 
wołuje się do Rady, od lat tylu woła o 
wodociągi, a Rada na wołania te jest głu 
cha. Karność w zarządzie musiałaby być 
wielka, komitet administracyjny z łona Ra 
dy musiałby mieć wielką i dyskrecjonalną 
władzę, ale że płonne są obawy wielkich 
z tego powodn zaburzeń w łonie Rady i 
popełniania niesprawiedliwości, to dostata- 
cznym na to dowodem dotychczasowe do- 
świadczenie z personalem nauczycielskim, 
który także zostaje pod nadzorem Rady. 
Znascy zawezwani zgadzają się na to, że 
dochody z przedstawień w nowym gmachu 
z początku będą wielkie, wszystkie więc 
względy wskazują na to, że nie koniecznie 
musi być gorzej dla miasta, jeżeli będzie 
ono prowadzić teatr we własnym zarzą 
dzie. Ale pod jednym względem będzie to 
dia miasta nawet finansowo lepiej. Jeżeli 
v:aina teatr wydzierżawi, to pomimo to nie 
nchroni się zupełnie od wydatków na za- 
vzad. Wiadomą jest rzeczą jak prywatni 
mniej aumienui i mniej dbali lokatorowie 
mogą zniszczyć w krótkim czasie zajmo- 
wane mieszkanie. O ileż więcej może to 
mieć miejsce w takim gmachu, jak teatr, 
gdzie całe urządzenie wewnętrzne, meble, 
dekoracje, kaloryfery, oświetlenie elektry- 
czne, wentylacje wymagają starannego i 
umiejętnego obchodzenia się, gdzie zatem 
nienwaga, brak należytego dozorn może w 
krótkim czasie sprowadsić zupełną dezola- 
cję bndynka. Wydzierżawiając teatr, bę- 
dzie zatem gmina mnsiała koniecznie n- 
stanowić z ramienia swego apecjalnege n 
rzędnika do nadzoru nad bndynkiem. Ze 
starego bndynku nie można brać przykła- 
dn, bo tam dzierżawca nie mógł nic ze- 
panć, choćby cheiał, tn nie chege nawet, 
mcże popsuć. 

Mowca kończy, że w prywatnych roz- 
mowach słyszał od wielu radców zdanie, iż 
<hętnie widzieliby teatr we własnym za- 
rządzie gminy, jednakże ze stanowiska rad- 
cowskiego głosować za własną administra- 
cją nie mogą. Mowca oświadcza, iż wła- 
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śnie z całą świadomością za własną admi- 
stracją będzie głosował. 

R. m. dr Boroński. Referent oświad- 
czył, że cyfry co do dochodów i rozchodów 
przedsiębiorstwa są niewiadome, Argument 
ten skłania mówcę do głosowania właśnie 
przeciw dzierżawie. Mamy oddać dzierżaw - 
cy, niewiadomo, straty czy zysk. Nie ma 
tu nawet mowy o czynszu dzierżawnym, 
trzebaby chyba raczej głosować za subwen- 
cją dla niego. Wiceprezydent  Friedlein 
stwierdził, że przedsiębiorcy prywatni cią - 
gną zyski, na to jednak trzeba jednej rze- 
czy, t. j. aby teatr był dobry. Gmina, pro- 
wadząc teatr we własnym zarządzie, może 
dać właśnie gwarancję, że teatr ten będzie 
dobry, może zalem ściągnąć do teatro część 
publiczności więcej estetycznie wykształeo 
ua, którą zły teatr wypędza, może dalej 
podnieść smak estetyczny u tej drngiej 
części publiczności, która nawyka do teatru 
takiego jaki jest, złego inb dobrego. Cóż 
jednak będzie, jeżeli w nowym, wspaniałym 


gmachu, zamiast prawdziwej sztnki, roz- 
siędzie się przedsiębiorstwo, wyzyskujące 
sztukę. Zgodzono się na to, że pierwsze 


lata w nowym teatrze będą najlepsze ; ma- 
myż właśnie na te lata najlepsze wypuścić 
go w dzierżawę, aby może na gorsze być 
zmuszonymi wziąć go we wlasny zarząd. 
Mówca wskazuje na wielkie znaczenie, ja- 
kie teatr ma specjalnie w naszych waron- 
kach i zaznacza, że z tem liczyć się trze- 
ba. Scena nasza narodowa w nieświetnych 
egzystnje warunkach, nasz teatr krakowski 
może w danej chwili znaleść się wobec do 
niosłego zadania. Bodaj w takiej chwili 
sztnka n nas nie kulała. 

R m. Slęk zwraca nwagę Rady na po 
łożenie finansowe miasta, przypomina, że 
rok ubiegły zamknięto niedoborem, że 
75.000 złr. potrzebnych na pokrycie annni- 
tetów nie wiadomo zkąd dostać. 

Pożyczka półtorawilionowa, którą gmina 
zaciąga, nie na dłago wystarczy Kwota 
ta przenocuja zaledwie w kasie, pochłoną 
ją teatr, kontnmacja, szkoły. Dobry gospo 
darz nie naraża się na nowe niebezpie- 
czeństwa, nie wiedząc, czem pokryje do 
tychczasowe potrzeby. Rok bieżący pokaże 
dopiero, gdzie stoimy. Zaczęliśmy budov ać 
kontumacją, co ona nam przyniesie, nie 
wiadomo jeszcze. Drngiem takiem ryzyko 
wnem przedsiębiorstwem byłby teatr. Po- 
wołani znawcy oświadczyli, że własna ad- 
ministracja byłaby pożądaną, ale jak zna- 
wca dr. Asnyk powiedział, miasto w dzi 
siejszych stosunkach zbytku tego pozwolić 
sobie nie może. Sprawozdania ze wszyst- 
kich teatrów wielkich miast wykazują, że 
roczne rachunki kończą się zawsze deficy- 
tem. Lwów, w stosunku do nas, miasto bo- 
gate, nie myśli przecież o własnej admini- 
stracji, ale o oddaniu teatra w administra- 
cję Wydziału krajowego. Zwolennicy wła 
snej administracji, którzy takową gminie 
doradzają i twierdzą, że gmina nie ponie 
sie strat, mają łatwy i piękny sposób wyj 
ścia. Niech zawiążą konsorcjum np. z 26 
członków — mowca sam chętnie przystąpi 
na 26 — niech złożą gminie 25.000 złr. kan- 
cji i wezmą teatr w administracją. 

Zysków nie będą szukali, straty znajdą 
pokrycie z kaucji możliwe zaś zyski obró- 
cą na fundusz rezerwowy na pokrycie e 
wentnałnych strat lnb też na założenie 
szkoły dramatycznej. Byłoby to bardzo 
piękne zadanie. (Dok. nast.) 


BOLMATTOŚCI 


WRZ 


Nowa moda. Najmodniejsze w Paryża 
są obecnie jasno niebieskie róże i zielone 
gwoździki, to jest naturalne kwiaty, Bztn- 
cznie zabarwione i zachowujące pierwotną 
świeżość, Również weszło tam w modę ubie- 
ranie obroży na psach bukietami kwiatów. 

Maski. Wynalazek maski powszechnie 
przypisują Poppei, żonie Nerona, która je- 
dnak używała jej nie dla ukrycia twarzy, 
lecz dla zachowania świeżości cery. W XVI 
stulecia maski weszły w modę we Włoszech 
i zjawiły się we Francji. Następnie zamie- 
niono je na woalki najrozmaitszej formy i 
noszące różne nazwy. Słażyły one nietylko 
dla zasłony twarzy, lecz i zaostrzenia cie 
kawości mężczyzn. Dopiero w końcn XVI 
wieku ukazała się pierwsza maska z czar- 
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nego aksamitn z podszewką jedwabną, nkry- 
wającą całą twarz. Podczas wielkiej rewo- 
lacji franenzkiej używania masek zabronio- 
no, jako ubliżających godności ludzkie. 


JELEGAAMY, 


Cholera. 


Londyn 9 czerwca. O wzmaganiu się 
cholery donoszą Timesomi z Persji. W 
miejscowości Meshed umiera dziennie do 
34 osób, a w czwartek zeszlego tygodnia 
umarlo osób 48 


Londyn 9 czerwca. Dziennikom lon- 
dyńskim donoszą, że Blaine posiada wsze|- 
kie szanse zwycięztwa przy wyborach na 
prezydenta Stanów Zjednaczonych. We 
dlug dotychczasowych obliczeń glosewać 
będzie za dotychczasowym prezydentem 
delegatów 347 przeciw 551. 

Londyn 9 czerwca. Prasa tntejsza wita 
ks Ferdynanda nader sympatycznie, pod- 
nosząc trudne i ważne stanowiska, jakie 
książe zajmuje. Odwiedzinom księcia bal- 
garskiego przypisują dzienniki wysokie 
polityczne znaczenie, 

Sofja 9 czerwca. Przybył tu nowy dy- 
plomatyczny ajent angielski, Henry De- 
ryng- 


ky R O | 


NADESŁANE. 


OZ KAY ZOZ 


Czysto jedwabne fulary 


od 85 et. do 4 złr. 65 ot. za metr (około 
450 rozmaitych deseni i barw w kratę 1 
pasy). Kupujacy nie płaci cła i porta. 


Fabryka jedwabiu 
G. Henneberg, w Zurich, 


c. Í k. nadworny dostawca, 172 5-1 


Próbki na żądanie, z dołączeniem w 
liście marki za 10 ot. 


Na sezon 
poleca 50 97) 
kufry, walizki GOrbY 
rzemienie plaidowe itd. 
po bajecznie niskich cenach 
Handel przyborów do pałenia 
oraz fabryka tutek 


S. W. Niemojowskiego9 
Kraków, Sukiennice 28. 


Odwaniacz, 


czyli 
płyn desinfekoyiny, 
środek, służący do natychmiastowego usunięcia 
wszelkiej woni cuchnącej. a zarazem do desia- 
fekcyj lokali zatrutych zarodkami chorób Zê- 
rażliwych, jakoto: tyfus, dyfterja, biegunka 
i ospa. 
Sposób użycia: 

Ścieki, wyehodki, naczynia, lub stajuie, — po- 
lewa sie tym płynem; chcąc desinfekcję pree- 
prowadzić w zamkniętych lokalach, należy ten 
płyn rozpryskać za pomocą kropidła. Bieliznę, 
obrazy lub meble, należy zmyć tym płynem. 

Cena butelki litrowej 10 cnt. 

Wyrób i skład w aptece Kenstantn wi- 


ezniewskiego w Krakowie, do nabycia również 
w innych aptekach. 264 (3-10) 


znajdują się 
na składzie w księgarni 
GEBETHNERA I WOLFEFA, 
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Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 


ty zagraniczne i zwi kupuje i sprzedaje pod naj- 


Kantor wymiany 


JR 


Banku Hipoteczaego 


krsna 


w krakowie, Rynek |. 30. ØSF~ Zlecenia 
z growiacji uskutecznia się odwrotną pocztą bez de- 
rau WA 


4 KURJER POLSKI dnia 10 czerwca 1892 r. Nr, 160 


Potrzebne zaraz  |guawaRaNuNNNNNZNNNKNENU NAK 


Najnowsze powieści 
3000 zir. U 


| W. hr. ŁOSIA m 
na pierwszy numer hypoteki 9°. i Tajemnice piątego pułku węgierskich huzarów, 1 złr. 60 ont, IB 
Bliższa wiadomość w Administracji „KURJE-|; m 


RESTAURACJA 
TURLIŃSKIEGO 
s à} 322 Obiad za 1 złr. 56-30 

Posady i prace. We Wiedniu. EA A aai Piątek dnia 10-go czerwca. 
3 tk Albina K kiego, Wi b 
2-ch dobrych służacych pi też „e cła M A, ( Zupa z młodych grzybków. 
życzyłoby sobie słażby w miejscu, lub|czego kto tylko a eje i co w dział N l Rosół z lanem ciastem. 


wyjazdu z chorym panem do kąpiel. Zgło- | przemysłu i handlu wchodzi, po cenach 
szenia w Admistr. „Kurjera Polskiego“. | hurtownych. Zakupuje wprost u fabry- 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Qd wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem pe 
5 cnt. — Minimumceny ogłoszenia 25 cnt. 


Z różnych pułków. 2 tomy złr. 2.40. i 
DA świeżo wyszły z druku i znajduja się w księgarni G. Gebethnera Bi 


RA POLSKIEGO". FOF( -1) jm i Spółki w Krakowie, Rynek. 314(31-) Î 


5 Węgorz z rusztu. 


T921--) |kantów. Zamówienia za zaliczką usknte- h | Paszteciki z rakami.  - PETTERZ kala" Wiczack. r | PPROPE="HRE Rip ZE (|| BEDE. 
i i cznia odwrotnie pocztą lub koleją. Naj | Szt. mięsa z rsodkiowką. NOOTECCONIETCOFEOCESTOCECO 
Doniesienia rosmaite żądanie przesyła cennik illustrowany| Ml" F CE mA Ro I 


N | Karp smażony. 
Y Boenf à la mode. 


Sklep z wiktuałami ii wszelkiemi 
KM | Kurcze smażone. 


przyrządami, jest z wolnej rę- 
ki do Azję i przy ul. Długiej, l. 49, Lokale. 
Wladomość u właścicielki. 771,2-3) 5 k į przedpokój, nyża, kuchnia, 
0 2 * 0 ż m "i I. piętrze I yk są 
„|do wynajęcia od 1 lipca, przy ul. Szew- 
Pracownia sukien dam-|4 ie! pea, przy 
skich 1 dziecinnych e Swa tnl- f aaa 
ckiej ul. Grodzka, Nr. 1, I. p., Dwa okoie frontowe, II]. piętro, 
wykonuje roboty z elegancją i gustem, p J ul. Florjańska, 3, od 
po cenach przystępnych. Potrzebuje zdol- | 15 czerwca, do wyuśjęcia. 772(1-4.) 


nych panien. 733(6-5) 
z = 30S p koi f pachnią, sę de erojen 

H przegrana, są 0 uchnią, są do wynaję: 
Fortepiany złr. do 200 złr. w ¿cia od 1 lipca b. r., ala Dolne Miy- 
składzie fortepjanów B. gabryslakiej, | ay, obok fabryki cygar. Wladomość w 
Kraków. Rynek, Krzysztofory. /02(16-)] kancelarji hotelu „Imperial“. 723,14 -7) 


3965 majster szewski - 
w Krakowie, ul. św. Tomasza, 1. 2, filia nl. Fiorjańska, |. 46, Pierwszy parowy 


LĄ m u 

j „odj ! 

poleca obuwie własnego wyrobu damskie od yk k łyn d k Ś | 

3 złr. 25 cnt. i wyżej,męzkie od 4.95 i amer ans im 0 0 HI 

wyżej. Dziecinne z najlepszego materjału. Repa | i nawozów mielonych 
racja tania obuwia i kaloszy. : aididin T orr Di A 


= w Klimkówce, p. Rymanów, 


Fabryka zbudowana według najnowszych wymogów technicznych, 
zaopatrzona w najnowsze patentowane sparata, maszyny etc., labora 
torjum chemiozne ; — oświetlona elektrycznie. | 
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a | Galaretka wiśniowa- 
m) 


Z dniem 1-gọ czerwca 


przeniosłam się 
na ul. Gołębią, |. 8. 


Kwizdy płyn przeciw gośócowl 


€ Poszukuje się kilka- 
gą > sztuk 
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Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, tj: mąkę 


M 
B 
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Wystawa nieustająca NAM Ar 4 > n a : 
, : , , : PONIN ad dwalOWICZ A krów mlecznych b sz a. > ze kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwasem siarkowym, 
Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich P bif èss f © 5 fgg, | |nsdtostorany, make rogową z fosforytów, żwili Thomasa ete. 
) akuszerka i massażystka, €do chowu wes p EŻZ - E S EE jakoteż tłuszeze, oleje i inne artykuły, w zakres przedsiębiorstwa 
ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH gle Adres: Nasówka Do-bl EE SE J- flrobodzące. 
przy ulicy Florjańskiej, w pobliżu bramy, L. 57. | N s 4 R a, p p| | E> Q AE Miej Worki i plomby z marką ochronną yf, i firmą St. Osta- 
poleca czta Zeszów. p „ES = = s 7f E 2 f [szewski, Klimkówka, p: Rymanów. 
„S E EEE i i i i i 
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, po- Donla agg 4 A Dambski  pj|=; [E 3S5 ear | powa a smuomoni robione na wiasnyoh polach 
koi sypialnych Pos buduarów, gabinetów, biblio- eq nose oweowowiysoowow żę o 5 TE EE konie będą oczekiwac na stacji Rymanów. 
ar am, ||} | 5 | [fa ||connimi na żądam | | 
i sz — g a f . 
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cje na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. 

Pokryola meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór mebli bam- 
busowych z pierwsrej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 
Wszelkie wyroby mebli giętych wypłatanych również fabrykacji tutejszej. 

Przez powiększenie obeonej wystawy, składającej się z parteru i pierwszego pię - 
tra, mamy duży wybór mebli i umebłowań zupełni3 wykonczonych, tak, Że wszelkie za 
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Dr Edmund Puchacki 


ordynuje 
jak dawniej od godziny 2-giej 


miejscu.  611(1-') 


Zarząd dóbr Klimkówki | 


poczta, stacya kolejowa i telegraficzna Rymanów- 
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mgto Fo. na dzaj Ach b pazi być mogą. Poszukuje się kupna 59 1(2-3) do 4 popołudniu. 
a dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. © . ` Ą 0) m E TPD YA E E E Nd RT ni € OBÓ = ZS pew p z e c 
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Ciesząc się już dotąd licznemi nznaniami ze strony Szanownej Publiczności, po : ódkiem, dob d i . KZ! ij 
lecamy się i mamy nadzieję, iż nadał P. T. Pnbliczność poprze nane usiłowania. b zdronem poł Pra = poblika ue AE | za4 TA Ces. król. uprzyw. S 
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PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców. Poszukuje dzierławy „EX  PAZDŁO AlE IELENIE 3 
` A i E A 69 UJĘ J 1.10 X po krótkiem użyciu robi skórę miękką, L. KRAKOW 2 
W dniu I maja r. b. została w Łagiewnikach obok Podgórza puszezoną A delikatną i płeć zawsze świeżą. Pudeł- l a Ke 
w ruch nowa Pierwsza J 0 L W R ko zawierające trzy mydła, kosztuje 1 A s —— a 
X złr. ię Ba Mtsieite ke ra najle- = S 
- pszy vypróbowany środe óry na-y | 5 > S; 
PAROWA FABRYKA CEGIEŁ około 100 morgów, lub ku- / daje bieliźnie przyjemny zapach fijot. ę 2 28 | 
x puję takiż folwark z hypote- kowy. Sześć woreczków kosztuje złr. Ly = a 
D , + e 2 T R $ = SZ 
oraz wszelkich wyrobów glinianych 4 ka, tj. długiem bankowym. WE można we wszystkich le-X| 3: „ib 
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dachówek i t. p p. Ustrzyki-Solina. Nakładem księgarni, składu i wy-| >; > 
Piec patentowy zbudowany według najnowszej konstrukcji. PA Ef atm onaz ZU 
Mataa; do zrębów zbadany na miejscn i scan za najlepszy przez pierwsze Po YSP MBM perjodycznych DA SJ 
powagi fachowe. — roby wszelkie uskuteczniane będą pnnktualnie i dokładnie we | j ja | ; F 
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342 (6—0) poczta Podgórze. 
Dia Krakowa upoważnionym został do sprzedaży Adolf Kirsch, 


Gdy mi potrzəba inse- 
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Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
ROCGODDKUGEONIEGNGNGNAGOGJ MGS 


wykonuje: Kotły parowe. — Maszyny parowe. — Narzędzia rolnicza. — Narzędzia wiertnicze » 


ulica Sebastjana 30. é 3 sytemu kanzdyjskisgo. — Pompy wszelkiego rodzaju do wody i do inuych ptynów. — Rezer: f 
adi -== m rowa 6(868-7) %3 woary. — Odlewy budowlane. — Części transmisyjne systemn „Sellers“. — Młyny. — Tartaki, — i 
me -Jr m RETE mMm W. w dziennikach lwowskich i in- E Gorzelnie — Krochmalarnie systemu „Uhlanda*. Cenniki i kosztorysy rozsyła na żądanie | 
| nych krajowych jako też w za- a bezpłatnie 265115-2 R | 
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zawsze najtaniej przez TREE ROWE U ERA O Z 
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> 8 i nai jemniejsz i lecie i zimie jest bielizna trykołowa 

Ferdynand Hofmann Najzdrowsza i najprzyjemniejsza w noszeniu w : ) yY 
I ygjeniczna z surowego czystego jedwab 

Kraków, ul. Grodzka, 26. É hyg) e e ES | 


TORYMEAKUMGAGUG SOGOGRG NGNE 5 | odznacz. chlubn. świadect pp. lekarzy tak w kraju jak i zagran., uprzyw,i marką ochronną zaopatrz. wyrobu 


a RUDOLFA MAYERA w BERNIE 


—>  (ęnioirwałe żelazne 
główny skład powyższej bielizny po cenach bardzo przystęp. i stałych w handlu płócien i got. bielizny 


KASETY 
Szrubowauien oraz nowe 
Skórczewskiego i Polakiewicza 
EA _ p"c=cdwi 
UW ERAEKOWIE|, ULICADF'LORJANSEA. 


uż ywrne ogniotrwałe 
zdrowia, jak również praktyczniejsza od 


S-KA SY 
prasy do kopjowania wełnianej, bawułnianej lub nicianej. 
Kraków. 28 marca 1892. 


najtuńsze u 
Dr. Torezyński m. p. 
S. B E R G E R 3 A Sekundaijusz Szpitala w Krskosidj 
Wien, Braunerstrasse 10. 
Katałogi darmo i opłatnie. 


zakład zdrojowo-kąpielowy 
NAD POPRADEM, STACJA KOLEI. 


Najsilulejsza szozawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiet. 
Kąpiele borowinowe, popradowe I mineralne w łazienkach, urządzonych 


systemem Schwartza. 
ż Znakomita górska stacja klimatyczna — mleko — żentyca. 


Pora kąpiełowa trwa w trzech miesiącach: od 1 czerwca do 10 lipca, od 
10 lipca do 20 sierpnia, od 20 sierpnia do 15 września 
W pierwszym i trzecim sezonie mies kania tańcze o 30%,. £02(3 3) 
Lekarz ordynvjący: Or Ludomił Korczyński. 
Na sezon blożący lekarz zdrojowy wprowadza w użycie METODĘ LE- 
CZENIA HYDROPATYCZNEGO. 
Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela zarzą ci. 


granaty w oprawie 
ametysty, mołdawity i t. d. 


Cente. Biuro Ogłoszeń 


Lwów, Kopernika Il. 
Kamienica 


jednopiętrowa z ogrodem, przy mie- 
ście Krakowie położona, do sprze- 
dania. Wiadomość u M Fiałek, ta- 
picer, ul. Krupnicza 26 42'(2-2) 


Wzory z wystawy w Pradze. 
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| a TYLKO PRAWDZIWE ( 0 a 


Największy handel 


MASZYN do SZYCIA 


nietylko w kraju, ale i w całej Austrji 
wybòr z 12-tu fabryk 
reczneğ Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne 
Singera po 30, 42, 50, 65 złr, ratami po 4 złr, 
miesięcznie, gotówką 107, taniej. sio w 
i f AD yT : 5 y oy 
UET TWANICKI 
LWÓW Hotel Żorża — KRAKÓW Rynek 1. 25. 


- arain 


|. wh 


Nauczycielka, liemka, 


| 
| z pólnocnych Miemiec, katoliczka, 
| 


Uznaję, że bielizna trykotowa, wyrobio- 
na przez p. Rudvlfa Mayera w Bernie, a 
zbadana chemicznie jako czysto jedwabna; 
bez żadnych innych składników, jest nai- 
pewniejsza w noszeniu «la osób wątłego 
zdrowia, jak również praktyczniejsza od 
wełnianej lub bawełnianej. 

Lwów, dnia 19 marca 1892, 

Dr. Głowacki, 
dyrektor kr. szpitala pows:. we Lwowie. 


4 z wyższem wyksztalceniem, udzie 
lająca gruntownie języki: niemie- 
cki, angielski, francuzki; muzykę 
i rysunki, poszukuje posady ja- W 
ko guwernantka w domu oby- fi 
watelskim. Wykazać się może 
chlubuemi świadectwami z do- 

« mów polskich. Bliższej wiadomo- ? 

| ści rasięgnąć można u WP. Zdzi- | 

|| stawów Włodków w Dąbrowicy, 

| p. Cnrostowa. 6:1, 2-3) 


Dla cierpiących w ogólności polecam 
tylko bieliznę hygjeniczną, czysto jedwa- 
bną, z fabryki Radolfa Maye a w Bernie, 
bo jest niezawodnie najzdrowszą w no- 
szeniu. | 

Lwów w m reu '892. 


Dla rekonwaleseentów i w ogóle ludzi 
Dr. Sztembarth m. p. 


cierpiących uznaję bieliznę bygjeniczną, 
czysto jedwabną, wyrobn fabrykanta Ru- 
doifa Mayera w Bernie, jako najzdrowszą 
i najpraktyczniejszą w noszeniu. 
Lwów, 16 marca i892. 
Dr. Józef Weigel m. p- 


Przeciw reamatysmowi jako hygjeni.- 
ceng bieliznę, uznaję czysto jedwabną, 
wyrabianą przez p. Rudolfa Mayera w 
Bernie, za najwłaściwszą w noszeniu. 

Dr. Barącz m. p. 


Bieliznę jedwabną trykotową, wyrobu 
p. Rudolfa Mayera w Bernie, osobiście 
wypróbowaną. polecam jako rzeczywiście 
hgzgjeniczną, a w użyciu praktyczniejszą ` 
od wełnianej i nician j. i 

Lwów, dnia 18 marca 189%. 

Dr. Karol Gross m. p. 


Jwszaacaai CENNIK 
|). NA WSZELKIE ARTYKIŁY 
DOWOWE -COSPODARSKIE 
I PRZEMYSŁOWE 
WYSYŁA 5 


GRATIS ;FRANCO 


— 


Mam zaszczyt donieść Sz. Publi 
czności, iż przybywszy z Warszawy, 
zalożylem w Krakowie, Rynek głó 
wny |. 22 


Skład Obuwia 


własnego wyrobu. 


Ceny na towar, za którego dobroć 
sumieunie zaręczyć mogę, naznaczylem 
możliwie najniższe. Kamaszki męskie 
oddaję począwszy od 3 zlr. 50 cent, 
a damskie od 3 złr. i wyżej stoso- 
wnie do wymagań. 81(384 *) 


Bronisław Dobrzański 


Prócz czysto jedwabnej bielizny, wyro- 
bu p. Rui: lta Mayera w Bernie, nie znam 
innej, bv tak korzystnie w lecie jak i 
w zimie, jako hygjeniczna do nżycia się 
nadawała 


PIERWSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WYSYŁKOWE WE WIEDNIU 


Bielizna wy obu p. Rudolfa Mayera w 
Bernie jako : zysto surowo jedwabna bez 
ładnych innych składników — jest naj- Kraków. dnia 48 marca 1892. 
gpewniejszą w noszeniu dla osób wątłego © Dr. Śliwiński m. p. 

Do pana Edwarda H:lwiga we [wo vie. Wskutek polecenia | ż3 sporządzono 54 ia%owe z czystego je lwabiu, bez domieszek inaych 
Magistratu do L. 19.143 1892 r zbadałe:n przedłożo e przez Pan, | włókien. Resztki prób rzeczo „ego trykotu, zaopatrzone marką o- 
dwie próby trykotu jedwabnezo, opatrzoje matkę: „K. k. Oeste. | chronną i pański a podpisem żachowuję w laboratorjum pod powyższą 
u. ung. Privil-gium. Hygienisch: Seilən Trizo-Wasche Ralolf | liba nrzędow; w celu możliwych dalszych porówsań i badań. Ž 
Mayer — Seilen Tricot Wawa Fabrix ia Brilnn* — t,k pod | miejskiego [aboratorjum che niczneg» we Lwowie 30 marea 1392, 
względem chemiczno jakościowym i inikrostopoWyU, a na pol- | Dr. Mieczystrw Dunin Wąsowicz m p., zaprzysiężony chemik | 
stkwie otrcymany :h wyników wydaję zgodni: * prawą orzeczenie | miejski i sądowy, Doceit towarozuawatwa. 516 7-30 
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Teatry amatorskie 


wydania JÓZEFA BLIZIŃSKIEGO, 
l. Broń niewieścia komedja w ı akcie 80 cnt. 
2. Za pozwoleniem łaskawa pani! 
komedja w i akcie — — — — 40, 
3. Łapka na myszy, komedja w 1 akcie 30 . 
4. Partja pikiety, komedja w 1 akcie 4© . 
5. Takie wszystkie, komedja w 1 akcie 30 , 
6. Monogram, krotochwila w 1 akcie 40 , 


7. U doktora, fraszka sceniczna w i 
akcie  — — — — — — — 460, 


ALBIN KRAJEWSKI 


zak 
WIEDEN, T.arsELASTRASSE NEL. 
KTO JESZCZE NIEMA TECO CENNIKA“ 
NIECH ZADA KORE SPONDENTKA, 
OTRZYMA ODWROTNIE, . 


POLECA | DOSTARCZA WSZYSTKO-1 
CO KTO TYLKO -ZAŻADA. : 


JAN BAJER w Krakowie, 


dag” Nowość na sezon letni. ul. Grodzka-ls3. Nawość na sezon letni. -we 


8. Promyk słońca, komedja w 1 akcie 40 
: E ? FZrĘęgli z drzewa grabowego i bukowego, od złr. 3 do zlr. 5 za 9 sztuk — ETuUuli UW 
9. Kartka wycięta, kom. w 1 akcie 40 , SKŁAD z drzewa oliwnego (Lignum sanctum) od zlr. 4:50 do 4:50 za sztukę, a z drzewa grabowego azne 
10. Jam bogaty, kom w 1 akcie; pod prasą. WŁASN o lub bukowego od zlr. 1 do zlr. 1:50 za sztukę, — Krokiety rozmaitej wielkości po ce- dla 
są do nabycia we wszystkich znaczniejszych księ- kaj Polec tórOREEEpanóko” | Materai BS» b bursztynu | 
„RR on 4 + ole: _ elegancko 5 wnie wykon: yroby z bursztynu, rogu 7 
garniach w kraju i za granicą, lub wprost u wy WYROBU pianki, kości stoniowej, drzewa, jako to: fajki, cygarniczki, szachy, arcaby, Pp. Restauratorów | 


domino, przybory do bilirdów i t. p. Przyjmuje do reperacji wachlarze, grzebienie 
szyldkretowe i wszelkie przedmioty w zakres tokarski wehodzace, po nader 
nizkich cenach. 


dawey Kraków, ul. Karmelicka, 15, I p. 


az a a ar 


J = i | w Krakowie, plac Szczepański, Nr. 2. Poleca Szanownej P. T. Publiczności codziennie świeży Napój Majowy 
Cukiernia E. W. Pląskowskiego na porcje, butelki i półbutelki, oraz 'Karmelki Majowe. Pp. Kupcom odstępuje się stózodny a. * 
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Wydawca, =- ametur 1 mdnasiadainine: mndalóna. Ne bávaf Avinwas:* 
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